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Tstoóaaiia drugiej -wojny 
Rj. W wielu krajach u-

panrętnia się zwycięstwo nad 
totalitaryzmem nazistowskim. 
•Przez ziemię litewską też prze
toczyła się fala walki dwóch o- 
krutnych reżimów — faszysto
wskiego i sowieckiego. Wielu 
uczciwych ludzi naszego kraju 
powstało przeciwko okupantom. 
Dlatego zakończenie drugiej woj
ny światowej jest pamiętne ró
wnież dla Litwy.

Wojny — to najstraszliwsze 
rany cywilizacji. W  latach woj
ny światowej na Litwie zginęły 
setki tysięcy ludzi różnych naro
dowości. Skutki wojny odczu
wamy dotychczas. Czcząc pa
mięć poległych, oceniając zasłu
gi żyjących jeszcze uczestników 
wojny z goryczą uświadamiamy, 
że również obecnie na świecie 
gdzieniegdzie płynie krew. Życz
my sobie nawzajem w tym dniu 
jasnego i pokojowego nieba".

Ilczczono 48 rocznicę Zwycięstwa
1 sobotę 8 maja na 

n Aotokołskim w stolicy 
IndL Zebrali się tu wete- 
i Kzestnicy wojny, którzy 

po stronie koalicji an- 
febmkiej, przyszli, aby ucz- 
fpaięć tych, którzy nie do- 
bł iwydęstwa, i tych, któ- 
|i prochy spoczywają na tym 

ico, którzy odeszli już po 
t  Pned złożeniem kwiatów 
tół na bratnim grobie od- 

B% krotki wiec, podczas któ- 
p*yn iołnierza Arvydas Ma- 

i odczytał oświadczenie 
sta republiki Algirdasa 

i z okazji 48 rocznicy 
> Kombatantom złożył 

i również przewodniczą- 
Republikańskiego 

Uczestników Drugiej 
f $*“towej, którzy wal- 

Ppo stronie koalicji antyhi- 
j  P^ownik w stanie

spoczynku Bronislovas Adomaitis 
Następnie złożono kwiaty i wie
ńce na bratnim grobie i gro

bach żołnierskich.
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w  łazienkach. Na ogół surowiec 
ten jest znacznie oszczędniejszy 
i praktyczniejszy od betonu.

Przedstawicielom litewskich 
organizacji budowlanych opo
wiedziano o technologii tynko
wania gipsem stosowanej przez 
firmę „Knauf**, o strukturze płyt 
gipsowych w konstrukcjach 
ściennych, podłogowych i sufi
towych oraz ich właściwoś
ciach. Dla dopełnienia obrazu 
niemiecka firma zmontowała 
pokazową konstrukcje pokoju.

Jak poinformował korespon
denta ELTA menager firmy ..Na
gra" Robertas Junavacius, wysta
wa ta jest pierwszym krokiem na 
drodze do podpisania umowy o 
współpracy i, handlu między 
„Nagrą" oraz największym w 
Europie Zachodniej producentem 
lekkich konstrukcji budowlanych 
— firmą „Knauf*.
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wieloletnią wytrwałość, ale też 
taktu dyplomatycznego i poczucia 
rzeczywistości.

W  oświadczeniu zwraca się u- 
wagę na to, że wcześniejsze kie
rownictwo Litwy dążyło do uzna
nia przez rząd włoski kandyda
tury doświadczonego dyplomaty, 
który by potrafił kierować na
wet dwiema ambasadami jedno
cześnie — w Waszyngtonie i 
Rzymie. Teraz może się wydać 
Rzymowi, że jest on • miejscem 
odbywania kary.

(ELTA)

Za wybitne zasługi 
dla kultury polskiej 
w §wiecie

Minister spraw zagranicznych 
Krzysztof Skubiszewski przyznał 
dyplomy za wybitne zasługi dla 
kultury polskiej w świecie w 
1992 roku następującym oso
bom i instytucjom:

Henryk Baranowski — reżyser 
teatralny, pedagog, zam. w War. 
szawie, Stanisław Barańczak — 
poeta, krytyk, eseista zam. w 
Cambridge, USA, Henryk Miko
łaj Gureckl — kompozytor, zam. 
w Katowicach, Krzysztof Kamy- 
szew — dyrektor muzeum pol
skiego w Chicago, Władysław 
Korkuć — twórca zespołów fol
klorystycznych, zam. w Wilnie, 
Leszek Mądzik — dyrektor ar
tystyczny sceny plastycznej KUL 
w Lublinie, Józef Natanson — 
malarz, zam. w Rzymie. Ada i 
Edmund Neustein — *' księgarze 
polscy, od 35 lat w- Tel Avivie, 
Hanna Pappius — dyrektor bib
lioteki polskiej w Montrealu, Ni
na Smolar — założycielka i dy
rektor oficyny wydawniczej 
„Aneks" Londyn, Wolfgang Ziół
kowski — muzyk 1 muzykolog 
zam. w Hamburgu, Muzeum Szto
ki w Łodzi, Teatr Ludowy We 
Lwowie.

Od redakcji: Ciesząc się z 
powyższych odznaczeń dla osób 
t instytucji, szczególnie serdecz
nie gratulujemy wyróżnienia na
szemu Rodakowi i Przyjacielowi, 
wilnianinowi Władysławowi Kor- 
kuciowl.

Sprawa przyjęcia Litwy do Rady Europy
(RAiRYZ, 10 maja (ITAR — 

TASS — ELTA). Kwestię przy
jęcia Litwy, Estonii i Słowenii 
na członków rzeczywistych Ra
dy Europy rozpatruje rozpoczę
te dziś w Strasburgu zgroma
dzenie ■ parlamentarne tej orga
nizacji.
> Są to pierwsze niepodległe 
państwa z byłego Związku So
wieckiego i  byłej Jugosławii, 
wstępujące do Rady Europy. 
Jeśli w toku dyskusji w zgro- 
madzieniu parlamentarnym przy
jęcie zostanie zaaprobowane, o- 
steteczną decyzję podejmie ko
mitet spraw zagipn icznych Rady 
Europy, którego posiedzenie od
będzie się w  piątek.

Obecnie do Rady Europy* na
leży 29 państw. Rosja oraz nie
które inne państwa Europy 
Wschodniej mają w niej status 
specjalnie zaproszonego kraju.

Rozwój organizacji nie jest 
jedyną kwestią porządku dnia 
sesji. W ciągu 5 dni jej ucze
stnicy rozpatrzą różnorodne pro. 
bierny. Są to nielegalna migracja, 
telewizja kablowa, prawo odmo
wy służby wojskowej, skutki 
postępu biotechnologii i in. 
Przewidziane są pUne debaty 
na temat łamania praw człowie
ka w Bośni i Hercegowinie.

0  stosunkach litewsko-polskich
1 sytuacji w Litwie Wschodniej

•Popieramy wysiłki zmierzające 
ku temu, aby stosunkom litews- 
ko-polskim stworzyć racjonalny 
fundament, oświadczył przewod
niczący sejmowej frakcji Saju- 
disu, wiceprzewodniczący partii 
konserwatywnej Związku Ojczy
zny Anfcanas Stasiśkis na kon
ferencji prasowej, przeprowadzo
ne} 10 maja w Sejmie.

Oba państwa, wydostające się 
z bagna bolszewickich czasów, 
jak  zaznaczył, mają wiele wspó
lnych interesów. To -i .gospodar
ka, i integracja z Europą Za
chodnią, i zorganizowanie mię
dzynarodowego trybunału nad 
:bolszefwizmem, i takie wspólne 
d la . LRwy i Polski sprawy, jak 
obecna sytuacja w Prusach 
Wschodnich. Bardzo szkoda, że 
się na pierwszy plan wysuwa

mało istotne sprawy usiłując w 
ten sposób wpłynąć na klimat 
polityczny zwłasśęza teraz, gdy 
Litwa i Polska sposobią się db' 
podpisania traktatu.

Antanas Stasiśkis zwrócił u- 
wagę dziennikarzy na to, iż 
obowiązkowo należy dokładnie 
ocenić jeden z najboleśniejszych 
problemów naszego wieku —. 
akcję Żeligowskiego i ocenić ją 
jako okupację Litwy.

Były pełnomocnik rządu li
tewskiego ona rejon wileński Ar- 
turas Merkys skrytykował sta
nowisko DPPL w kwestii Litwy 
Wschodniej. W jego przekona
niu DPPL w sprawie Litwy 
Wschodniej w ogóle nie ma żad. 
hej długofalowej strategii;

(ELTA)

Oświadczenie am basadora RP w Wilnie
Z dużą uwagą i należytym 

szacunkiem przeczytałem oświa
dczenie 1’łewskiego MSZ w zwią
zku z wywiadem, jakiego udzie
liłem „Kurierowi Wileńskiemu". 
Pragnę zaznaczyć, że strona pol
ska, różni przedstawiciele naj
wyższych władz Państwa Pols
kiego a także i ja osobiście, przy 
okazji dyskusji o filozofii przy
gotowywanego traktatu polsko- 
litewskiego. wielokrotnie wypo
wiadaliśmy pogląd, że ocena i 
komentowanie faktów historycz
nych należeć powinno do histo
ryków a nie do polityków. Cie
szy, że stanowisko to podziela 
obecnie litewskie MSZ.

W wywiadzie dla ..Kuriera 
Wileńskiego" nie dokonywałem 
ocen faktów historycznych, ani 
ich nie komentowałem. Przypo
mniałem tylko te fakty, kóre 
przemilczane są przez różnych 
portyków litewskich, którzy ta

kże często komentują i ocenia
ją wydarzenia roku 1920.

Uważamy, że jest rzeczą nor
malną, iż dwa sąsiadujące ze 
sobą narody posiadają odmienny 
stosunek emocjonalny i odmien
ną ocenę faktów ze wspólnej 
hstorii, i mają do tego pełne 
prawo. Ta odmienność ocen nie 
powinna jednak rzutować na 
współczesność, nie powinna być 
Przeszkodą do współpracy i 
przyjaznych stosunków.

Powiedziałem w wywiadze i - 
powtarzam:

Państwo Polskie uznaje aktual
ną granicę polsko-litewską za 
trwałą i ostateczną.

Państwo Polskie chce dobrych 
przyjaznych stosunków z Litwą, 
której stol‘cą jest Wilno.

Ambasador RP
Jan WIDACKT 

Wilno 7.V. 1993

O BY W A TE LE, M N IE JS Z O Ś C I NA RO DO W E, 
C U D Z O Z IE M C Y :"PE R SPEK T Y W Y  PR A W  CZŁOW IEKA

Pod takim tytułem w dniach 
10—11 maja w Espoo w Finlan
dii odbywa się seminarium zor
ganizowane przez Instytut Praw 
Człowieka Akademickiego Uni
wersytetu w A bo. Instytut Praw 
Człowieka i Prawa Humanitar
nego Im. Raoula WaUenberyja

(Lund, Szwecja) przy współpra
cy z Radą Nordycką. Litwę na 
tym seminarium reprezentują Ha
lina Kobeckalte. dyrektor gene
ralny Departamentu ds. Narodo
wości, a także adwokat Czes
ław Okińezyc,

la t wł.
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PODPISANO POROZUMIENIA
W SPRAWIE UCHODŹCÓW

WARSZAWA. Europa Zachod
nia „pęka" od uchodźców. Szcze
gólnie wielu stara się przedos
tać do Niemiec, a droga ich czę
stokroć prowadzi przez Polskę. 
Według danych niemieckich, ty 
lko w roku ubiegłym granicę 
polsko-niemiecką przekroczyło 
nielegalnie około 100 tys. osób.

Po 4 mięsącach trudnych ne
gocjacji Polska i Niemcy podpi
sały porozumienia w  sprawie u- 
chodżców. Przewiduje ona, że w 

tym roku Polska przyjmie 10 tys. 
osób przybyłych nielegalnie z 
Polski do Niemiec. Niemcy zo
bowiązały się wypłacić Polsce 
120 min marek na budowę do
mów mieszkalnych dla uchodź
ców, polepszenie ochrony gra
nic, na odsyłaire uchodźców z 
Polski do kraju. Porozumienie 
nie dotyczy uchodźców, którzy 
przedostali, się do Niemiec z 
Polski przed jego podpisaniem. 
Ustalono sześciomiesięczny ter
min, w czasie którego uchodź
cy, nielegalnie przybyli z Pol
ski do Niemiec będą" odsyłani z 
powrotem.

Takie porozumienia Polska 
podpisała już z Litwą, Łotwą i 
Estonią, parafowano umowy ze 
Słowacją i Ukrainą, prowadzone 
są rozmowy z Węgrami, Rumu
nią, Bułgarią i Czechami.

ILE ZARABIA 
PARLAMENTARZYSTA?

WARSZAWA. W  tym czasie, 
gdy strajkują pracownicy sfe
ry budżetowej, prezydium Sej
mu Polski postanowiło zwiększyć 
uposażenia poselskie. Poseł, nie 
mający innych obowiązków, za
rabia miesięcznie 11 min zło
tych (około 800 dolarów USA), 
jeżeli jest członkiem komisji sej
mowej — otrzymuje dodatkowo 
1,5 min złotych. Na utrzymanie 
kancelarii posłów przeznacza się 
po 15 min Złotych (około 1000 
dolarów miesięcznie). Prócz te
go z uposażenia posła nie potrą
ca się podatków.

KLUB PIERWSZYCH DAM 
EUROPY W  KRAKOWIE

Premier Polski Hanna Sucho
cka w dniach 26—27 czerwca za
mierza pokierować założeniem 
klubu .pierwszych dam Europy w 
Krakowie. Do udziału w „Klubie 
Wawelskim4’ — taka będzie je*

STRAJK NAUCZYCIEU

WARSZAWA (ITAR—TAS$
ELTA). Tysiące uczniów szkól 
średnich, zawodowych i iiceów  
Polski Oczekuje trudny wybór. 
Powinni _ pośpiesznie zadecydo
wać, co mają czynić,-^--^zostać 
'amistrajkami, czy iść i skła
dać egzaminy na świadectwo 
dojrzałości do miejskich wydzia
łów oświaty, czy też zostać ze 
swymi strajkującymi nauczycie
lami.

Już od tygodnia lekcje nie 
odbywają się w 2000 szkół Pol-

Z .  B R Z E Z I Ń S K I  O  K O R E I  P O L N O C N E J

. go nazwa — zaproszono już b. 
premier Wielkiej Brytanii Marga- 
ret Thatcher, przewodniczącą nie
mieckiego • Bundestagu Ritę Zius- 
mut, prezydenta Islandii Vigdis 
Finnbogdottir, sekretarza gene
ralnego Rady Europy Katherinę 
Lalumier, ministra kultury Danii 
Gretę Rostboll.

W  zaproszeniu wyraża się na
dzieję, że „Klub W awelski'1 uzy
ska aprobatę i jego założycielki 
będą mogły zaprosić wiele zna
nych osób, w  tym  również męż
czyzn. Siedzibą klubu będzie 
Zamek Wawelski.

FIRMA AMERYKAŃSKA SZUKA 
PARTNERÓW

WARSZAWA. Jedna z najbar
dziej znanych na święcie firm 
produkujących gaz techniczny 

- (,Liquid Carbonic" podpisała z 
ministerstwami Prywatyzacji o- 
raz Przemysłu i Handlu Polski 
umowę. W  myśl jej firma nabyła 
dwa zakłady tego samego pro
filu — w  W arszawie i Gliwi
cach. W e wspólnej spółce ak
cyjnej Amerykanie będą posiada
li 70 proc. kapitału, reszta bę
dzie należała do państwa. Fir
ma zapłaciła 15,2 min dolarów 
i obiecuje w ciągu najbliższych 
p ęciu lat zainwestować jeszcze 
36 min dolarów do polskiego 
przemysłu gazu technicznego.

W icedyrektorem zarządu tej 
firmy amerykańskiej je st Litwin 
z Chicago Algirdas Saulis. Pla
nuje on nawiązać w tej dzie
dzinie jak  najściślejsze więzi 
również z Litwą.

,,Myślę, że takie możliwości 
istnieją. Na Litwie dostrzegam 
niezłe perspektyw y' produkcji 
dwutlenku węgla i tlenu — po
wiedział on kor. ELTA w W ar
szawie. 7:— W łaśnie dlatego ja 
dę do W ilna".

A. DEGUTIS 
kor. ELTA

ski. Nauczyciele domagają się, 
aby rząd dotrzymał obietnicy w 
spraw e indeksowania płac, nie 
zmniejszał i tak już skąpego 
budżetu na oświatę, zrezygno
wał z masowych redukcji pra
cowników w  budżetowej sferze 
gospodarki. Jak  oświadczają or
ganizatorzy strajku ze Związku 
Zawodowego „Solidarność", 
strajk  ogłoszono świadomie wła
śnie w  połowie maja tuż przed 
egzaminami maturalnymi, nau
czyciele bowiem nie mogą się 
doczekać, aby ktoś uwzględnił 
ich postulaty.

Jednym z zabytków, archttekto- stawie zachowanych wykresów, 
nicznycft-Warszawy, chronionych Latem czynna Jest tu kawiarnia, 
przez państwo. J e s t  stara twier- urządza się wy sta wy-sprzedaże 
oza Barbakan (na zdjęciu), cal- współczesnego malarstwa l rzei- 
icowicie zmszczońą w czasie woj-by. 
ny. Odbudowana została na pod-

SEUL (ITAR—TASS—-J^LTA). 
i Korea Północna tworzy własną 
. broń jądrową raczej nie do ce- 
I Iow militarnych, lecz po to, by 

Imieć strategiczny środek do za- 
< pew nenia przewagi na rozmo- 
l wach w sprawie zjednoczenia na 
; Półwyspie Koreańskim, oświad- 
i czył przemawiając tu, na kon

ferencji poświęconej kwestiom 
polityki międzynarodowej były 
doradca prezydenta USA do 
spraw bezpieczeństwa narodowe
go Zbigniew Brzeziński.

Jego zdaniem, oświadczenie 
Korei Północnej w  sprawie wy
stąpienia z układu o  broni jąd
rowej nie jest krokiem zaim
prowizowanym, ale decyzją o- 
partą na względach strategicz
nych, związaną z tym, że po os-

łato/eniu potęgi Rosji w Azji 
Północno-Wschodniej powstała 
„próżnia sil". W  ciągu najbliż
szych 10 lat sytuacja w Euroa- 
zjl i północno-wschodnim re
gionie świata będzie niestabilna. 
Jeżeli wspólnota światowa nie 
zdoła ograniczyć tworzenia bo
mby atomowei w Korei Północ
nej, to w broń .jądrową nieu
chronnie będz'e musiała się uz
broić Japonia i rozpowszechni 
się ona po całym świecie.

Według opinii polityka ame
rykańskiego, działania Phenianu 
przedłużą podział Korei i mogą 
mleć poważne skutki. Wyjściem 
jest to, aby jak najprędzej ut
worzyć system bezpieczeństwa 
regionalnego, w  którym uczest
niczyłyby USA I Rosja.

PRZO D U JE KANDYDAT PARTII RZĄDZĄCEJ
i ASUNCION (DPA—ELTA). Po 
niedzielnych w yborach prezy
denckich w  Paragwaj u przoduje 
kandydat rządzącej partii Colo
rado J u ań  Carlos Wasmosy.

W edług nieoficjalnych* danych, 
,po obliczeniu 20 proc. głosów 
wyborców  54-letni W asmosy 
przodow ał mając zgromadzone 
37 proc. głosóiw. Za nim  znalazł 
s ię  kandydat niezależny, 50-let- 
ni Guillermo Caballero Vargas 
—  31 proc. i liberał, 58-letni 
Domingo Laino —-  28 proc. gło
sów.

Komunikuje się, że pierwsze 
dem okratyczne w ybory w  k ra 

ju  po 40 latach władzy wojsko
wej odbyły się bez incydentów.

Prezydent generał Andres Rod- 
rigues oświadczył, że uszanuje 
wyniki wybortfw i przekaże 
władzę swemu nastęfpcy 15 sier
pnia. Rodrigues, k tóry  w  wyni
ku zamachu staniu w  1989 roku 
usunął dyktatora A lfreda Stroes- 
snera, rządził w  okresie przej
ściowym do demokracji.

1,7 min wyborców wybierało 
rówtnież now y parlament skła
dający się z  45 senatorów i 80 
ustaiwodawców. W edług wstęp
nych danych w  wyborach ucze
stniczyło 80 proc. ludzi upraw
nionych do głosowania.

USA CHCĄ POZBAW IĆ OBYWATESTWA OFICERA
WASZYNGTON (AFP—ELTA). 

Pułkownik rezerwy wojsk USA 
Estończyk z pochodzenia może 
być pociągnięty do odpowiedzial
ności sądowej i stracić obywa
telstwo z powodu tego, że się 
zgodził zostać dowódcą naczel
nym sił zbrojnych Estonii, poin
formował Departament Stanu 
USA.

Parlament estoński w e wtorek 
zatwierdził kandydaturę Aleksan
dra Einselna, niemniej powinien 
on był otrzymać zezwolenie 
Pentagonu i D epartamentu Sta
nu, aby móc objąć to stanowisko. 
Sekretarz stanu W arren  Chris- 
topher odmówił mu zezwolenia

Były urzędnik Departamentu 
Stanu Paul Goble oświadczył, że 
prośba ta  została odrzucona z

KATASTROFA SAMOLOTU W NIŻNYM TAGILU

.1 NIŹNY TAGIŁ (Ural). (ITAR 
i—TASS). Przez całą noc 10 ma
ja  pracow ali medycy, eksperci 
'sądowi, krym inolodzy i specjal
nie pow ołany miejski sztab do 
badania katastrofy  samolotu 
sportow ego w  Niżnym Tag ilu.

J a k  jorż komunikowano, samo- 
J o t  sportow y JAK-52, uczestni
czący w grupowym locie poka
zowym w  ramach obchodów 
Dnia Zwycięstwa, nagle zapalił 
się w  górze i  runął na Plac Tea
tralny w  centrum  m iasta  Zda
niem  specjalistów, samolot 'by ł 
pilotowany przez doświadczone-
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powodu skarg Rosji. .
Zapytany jednak, dlaczego zo

stała odrzucona prośba oficera 
rezerwy USA, przedstawiciel De
partam entu Stanu Joe Snyder 
odpowiedział: „Musimy zważać 
na czułe m iejsca innych kra
jów, znajdujących się w  tym re
gionie". „Istnieje wiele przyczyn 
u tra ty  obywatelstwa — powie
dział Snyder. — Jedną z  nich jest 
objęcie stanowiska w rządzie in
nego k raju  niezależnie od tego, 
czy jest to  stanowisko wojsko
we".

iRodzina Einselna wyemigro
w ała z  Estonii w  1944 r. z  po
wodu okupacji sowieckiej. Przy
była do USA w  1949 r., a w 
roku następnym Einseln wst#p:ł 
do sił zbrojnych USA.

go  lotnika . instruktora I klasy. 
U stala się przyczyny katastro
fy. Dotychczas jiie  zidentyfiko
w ano pięciu spośród 18 osób, 
k tóre poniosły śmierć.

(Decyzją adm inistracji miasta 
pogrzeb ofiar katastrofy i po
moc d la  rodzin poszkodowa
nych będą realizowane ze środ
ków  miejskich. W szyscy rozu
mieją. że żadne kom pensaty nie 
zastąpią utraty bliskich, jednak
że od mieszkańców miasta 
w pływ ają ofiary, w ten sposób 
zebrano już  250 tys. rubli.

■nęli w walce 
|  spraw iedliwy | 
ność. Przem aw ia , 
A grigen to  p o w ie j *  
bywając |  
bez szczególnie 
szenia wspomnieć 
złożyli swe życie v J  
cząc z silanu przê nn 
ugruntowanie ideaifai 
dliwości i praworzątajl 
śdół wiemy nakaz*ip 
sowym popiera 
pracują dążąc do q  
społeczeństwa, op%| 
wartościach zgody j 
powiedział papież

Jan Paweł I  spofóŁ 
rodzicami zamordcniM 
tnie przez mafię sycjfpflf 
cizi ego Rosario Iitfftl
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BRAK ŻOŁNIERZY W  RO SJI
MOSKWA. Ponad 31 tys. mło- 

dzieży w w ieku poborowym w 
Rosji w  ubiegłym roku n ie sta
wiło się do służby wojskowej 
i zaledwie 320 z nich pociągnię
to do odpowiedzialności karnej-, 
informuje wiceminister obrony

•Inny wio
i i
nia l y j o 1® *

sienią ^  
poborowy**-
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TOKIO (ITAR — TASS). Naj- 
większą katastrofą w historii 
światowego budownictwa rakiet 
stała ‘ się eksplozja radzieckiej 
rakiety wojskowej, która nastą
piła w październiku w  1960 ro
ku na kosmodromie Bajkonur. 
Katastrofa pochłonęła co n a j
mniej 91 istnień, mówią uważa
ne dotychczas za tajemnicę 
wojskową archiwalne kadry fil
mowe, które agencja Kyodo 
Tsusin otrzymała w Moskwie 
od spółki „ W id e o k o s m o s P o 
kazała je  telewizja japońska. 
Tragedia ta, stwierdza agencja, 
nastąpiła w warunkach zaciekłe
go radzi ecko-amery kańskiego
wyścigu o przodownictwo w  opa-

Rosji Borys Gromow.
IBrak żołnierzy, w związku z 

czym ich funkcje muszą pełnić 
oficerowie, przestępczość w  for
macjach wojskowych — to wszy. 
stko  podważa dyscyplinę w ar
mii' i marynarce. _________

NAJW IĘKSZA KATASTROFA W HISTORII, BUD0WV
RAKIET NASTĄPIŁA W 1960 FOKU Ą

.... hcZ
nowaniu Kosmosu i budowie ra
kiet na pół roku przedtem, gdy 
Jurij Gagarin dokonał z tego 
samego kosmodromu pierwsze
go na świecie lotu do Kosmosu.

Katastrofa nastąpiła 24 pai 
dziernika 1960 roku, pół godzi 
ny przed planowanym wystrze
leniem wielkiej rakiety wojsko
wej nowego typu. Potężny wy* 
buch i gigantyczny pożar, który 
przekształcił wyrzutnię w  morze 
ognia, uniecestwiły próby ekip 
strażackich uratowania z ognia 
dziesiątków robotników kosmo
dromu, a także obserwatorów 
wojskowych. Chwili wybuchu 
pożaru nie utrwalono na taśmie, 
ale z innych źródeł wiadomo, 
że przyczyną był wyciek pal?-
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Kalejdoskop aktualności
NA LEKARSTWA — BAJOŃSKIE 

WO ceny podstawowych artykułów żywnościowych 
blisko 10 proc., czyli o połowę m nej, niż w kwietniu 

K m 1 po posiedzeniu Rody do spraw Konkurencji w 
lę^^wJifinisterstrwde Gospodarki podała dyrektor Sftii- 
1 1 “Sluirencjl FHomena Jasevićiene.

’ ~*rrf*ieszydi kwestii posiedzenia należały ceny leków, 
‘i^^^konkuraicji' przeanalizowała, na jakiej zasadzie 

są ceny leków, jeżeli tabletki i krople produkcji 
^'ace Sanitasu" w aptece kosztują o 275—162 proc.

r  1  i®ry«* 1 1 1 1 1 !  s l i pLu. *\7. J991 r. maksymalne ceny sprzedaży leków za- 
\Jvdaje licencje na sprowadzanie leków z zagranicy 

Zdrowia Republiki LUewsk ej. Apteka ma prawo 
*5^*° ceny leków 75-iproeentową marżę. Im droższe na- 

* leki tym większa korzyść, ale nie dla chorego... Służba 
vliSr'encji ustaliła, że były wypadki propozycji nie ko- 

■1 leków tańszych, kupuje się takie same, tylko droż- 
' nawet 700 razyl Jednocześnie wzrosła rentowność 

llf L 0i rentowność obrotu w  wfleóskiej ajptece „Żoly- 
f-tBioste 77 proc., a kosztów obiegu — 574 proc. Leki gkg 

J  marcu leki kosztowały o 86 proc. drożej n iz wd̂fozejH*
(jo spraw konkurencji postanowiła zwrócić się do De- 

4 niu Kontrolię aby sprawdził działalność gospodarczą i 
służby ekonomicznej Ministerstwa Zdrowia, aptek, 
materiały sprawdzenia przekazał do prokuratury. 

POŚWIĘCA SIĘ LOTNIKOM 
In maja na stadionie Uniwersytetu Wileńskiego odbędzie się 
kockie święto sztuki i sportu. Jest ono pośwęcone 60 rocz- 

lotu S. Dariusa |  S. Gireńasa samolotem ^LHuanica'1 przez 
Atlantycki z Nowego Jorku do Kowna. Początek imprezy 

toŁliOO.
WIELKIEGO ŚWIĘTA NIE BĘDZIE, BĘDZIE MAŁE 

[f iwiązku z sytuacją ekonomiczną w tym roku na  Litwie nie 
ie się piąte święto Pieśni Młodzieży. Najlepsze chóry 

młodzieżowe będą miały okazję, zaprezentować się 
Światowego Święta Pieśni Litwinów w 1994 r. Nato- 
loku ibieżącym zaleca się zadowolić się bardziej tanimi 

walnymi imprezami.
[Co prawda, 23 maja postanowiono w  Parku Górnym w Wilnie 

iwać małe śtaięto pieśni młodzieży — powiedział jego 
lik artystyczny i główny dyrygent Vytautas Miśkinis. Za. 
są do udziału wszyscy, którzy zdołają przybyć do Wil

ii własny koszt. Szacuje się, że w  owym „mniejszym" świę. 
ramie udział 5—7 tys. chórzystów.

WIZYTA PAPIEŻA I  UCZNIOWIE 
jbńja rządowa ds. organizacji pielgrzymki papieża Jana Paw. 
Im Litwie zaaprobowała propozycję Ministerstwa Kultury i 

aby nie odkładać początku roku szkolnego w związku 
wjtą Ojca świętego na Litwie. Podkreśla się, że do zakwate. 

ia pątników ipotrzeba będzie tylko część szkół. Gdyby od- 
^  rozpoczęcie roku szkolnego, 500 tys. uczniów znalazłoby 
•o opieki szkoły i rodziców. Wydziały oświaty -rejonów i 

i* 1 ttvraBlędnieniem sytuacji na miejscu same będą organizo- 
^  dodatku, według jkanów nauczania na rok 

f S p  przeznaczać od 5 do 10 dni nauki- na 
się uczni, działalność kulturalną. Te dni mogą być 

»ne na udział w imprezach związanych z  wizytą pa-

L, . i  ŚWIĘTO SŁOWA : § |
°^r?<̂zen^  prasy, języka i książki udział' wzięli 

l*»odn- ^ ,r^as Brazauskas, premier Adolfas Śleżevićius, 
^v^nu Ceslovas J.uiSenas. Filozof, laureat na. 

fejnozait- w dziedzinie publicystyki w 1992 r. Arvy_
i^ c i odczyt na temat wolności prasy i odpowie-
Cfe praco / Brazauskas wręczył grupie dziennikarzy 
Mi, Wn*Ww radia i  telewizji pamiątkowe medale 13 sty-

! Wilnie m a rih u a n a  w  w il n ie
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AĆencJe ”le podają, czy 
za latami stagnacji, czy wszy

doniesień agencji informacyjnych,
■- przygotował Józef 6ZOSTAKOWSKI

P
Is*,̂  Dunkach litewskich

(skup'- 559 (sprzed BilS?4*); m,,. 555 (*kup), niemiecka — 337 
| to, ^Up\ •łec* n iem iec- '(sprzedaż), rubel -ros 
K J l l  (skup), 0.65 (sprzed;

WaJU (skup), IniuMuarll- iHnlsr -

“ trzymana została 15-osobowa grupa zajmująca się 
**” ia“ Ĵ?ce^ereni — narkobiznesem. Grupa Jest „intet- 

ju* ■ okładzie obywatele Azerbejdżanu, LHwy, 
i jj..1 T ^ ^ y -  Magazyn narkotyków znajdował się w 

t. Zatrzyn?2̂ *  M  Sodu. Wszczęte zostały sprawy 
fS PaAsiu/n̂ 1̂ ^  ;Pr2yznali, że narkotyki przewieźli przez gra- 
I ową Litwy.

łL ^ la c h  WYBUCH W SZAWLACH
„js , w domu mieszkalnym mieszczącym się przy ul. 
Jon md506 sUnV wybuch. W wyniku eksplozji zgi- 

P  ̂ eszczen̂  fle tn ia Krystyna i 17-letni Mindaugas zo- 
Ôinu ni w. reanimacii- W momencie nieszczęścia rodzi- 

są zdania, że epicentrum wy- 
r H lbv , J V *  wewnątrz domu i wyrażają opinię, że 

nieszczęśliwy wy^padde.
° BCHODZtt SWOJE IMIENINY...

w rej. joniskim będąc w stanie nietrzeź- 
Stanuw te®° ciasteczka Stasys S. świętując swoje i- 

K u.*dnir,, wywiesił na domu dwie flagi: jedną
w człowieku 

wszystkiemu win.

„Dziecięce" zabawy dorosłych 
wokół ulicy Partizanu w Swięcianach

Ssl
■ >  , 
KC^ecka l przedai),
® K**1, ruta 338 <*™pT  

-
Ł  <lol«r _  .5 4 5

dolar
marJ

(skup), 559 (sprzedać), marka 
łiiemiecka* — 337 (skuipł, 350 
taprzedait), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.65 (sprzedał).

Innowacji: dolar — 556 (skup), 
568 (spriedaż), marka niemiec
ka — 343 (skup), 353 (sprzedaż).

ipLletuyos verslas“: dolar “  
550 (skup), 566 (sprzedaż), mar
ka niemiecka ■ 337 (skup), 
347 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.45 (skup), 0.65 (sprzedaż).

W  staroży tnym  Rzym ie 0 
cz łow ieku liie  znającym  Hi
s to rii sw ego k ra ju  mawiano, 
że je st ja k  n iem ądre  dziecko. 
Postanow iliśm y dziś p rzy
pom nieć h isto rię  u licy  Par
tizanu, by  niektórzy, .dorośli 
nie zachow yw ali s ię  ja k  te  
przysłow iow e dzieci...

N a  początku  XIX w. Swię- 
clany  s ta ły  się w łasnością 
adm irała  Cziczagow a, od 
k tó rego  w  1837 r. odkupiło  
je  ca rsk ie  m inisterstw o  fi
nansów . Po uzyskan iu  sam o
dzielności m iasto  zaczęło się 
rozw ijać batfdziej planowo. 
O d cen tra lnego  p lacyku ryn
kow ego  szły  ulice w  różnych 
k ierunkach. Z a  g łów ną ulicę 
uw ażano Łyntupską. O becna 
Szw enczioneliu nazyw ała się 
Paszam ińską, natom iast uli
ca P artizanu w  ow ym  czasie 
nosiła  nazw ę T atarsk iej.

O d  9 październ ika 1920 r. 
do  17 w rześnia 1939 r. Swię- 
ciany w chodziły  w  skład 
Polski. W  tym  ok res ie  naz
w y  u lic  s ię  zm ieniły. G łów
ną u licą  s ta ła  s ię  W ileńska, 
a  ul. T a tarską  przem ianow a
no w  ul. Polską. T aką nazw ę 
nosiła  d o  1933 roku.

W  s ie rpn iu  1932 r. w  Eu
rop ie odbyw ały  się  m iędzy
n arodow e zaw ody lotnicze. 
W śród  35 ek ip  sam olotów  
sportow o - tu rystycznych  z 
W ielk iej B rytanii, N iem iec, 
F rancji, W łoch, Jap o n ii i 
Polski znalazła s ię  ek ipa w 
składzie, urodzonego w  
S w ięcianach F ranciszka Żwir
k i o raz  S tanisław a W igury  na 
sam olocie w łasnej konstruk
cji. Zw ycięzcam i zawodów 
w łaśnie oni zostali. M iesz
kań cy  Sw ięcian zawsze byli 
i są  dum ni ze słynnego  ro
daka —  Franciszka Żwirki.

W e w rześniu 1932 r. Zwir- 
kę i W igu rę  zaproszono do 
C zechosłow acji na  uroczy
stość pośw ięcaną lotnikom  
tego  państw a. Podczas lotu 
w ydarzyło s ię  nieszczęście — 
huragan... Sam olot uległ k a 
tastrofie. Ekipa zginęła. W  
C zechosłow acji sto i pomnik 
słynnym  lotnikom.

...W  czerw cu 1933 r. w 
Swięcianach p rzy  gmachu 
polskiego gim nazjum  zebra
li s ię  uczniow ie tegoż gim
nazjum, szkoły rzem ieślni
czej, m ęskiego sem inarium  
nauczycielskiego, gim na
zjum  litew skiego, szkoły ży
dow skiej, polskiej szkoły 
siedm ioletniej, trzy  ork iestry  
dęte. C ały  te n  pochód udał 
się  do kościoła na  M szę św. 
Po nabożeństw ie wszyscy 
udali s ię  do gm achu gimna
zjum  polskiego, gdzie odsło
nięto uroczyście — ufundo
w ana ze składek mieszkań
ców Swięcian — tablicę pa
miątkową k u  czci F. Żwirki 
i S. W igury. Po czym ucze
stnicy uroczystości w  towa
rzystwie ork iestr skierow a
li się ulicam i W ileńską, Stru- 
najcką w k ie runku  domu 
nr 7 przy  ul. Polskiej, gdfeie 
w 1895 r. ujrodzŁt się Fran
ciszek Żwirko. Odbył się tu 
kró tk i wiec, podczas k tó 
rego padła propozycja .prze
mianowania ul. Polskiej na 
ul- im. F. Żwirki i S- W igury. 
Na ścianie domu. w  którym  
do 1913 r. mieszkała rodzi
na Żwinki, przymocowano 
tabliczkę z nową nazwą uli
cy. Na gmachu siedmiole
tniej szkoły, znajdującej1 się 
na  przeciwległym końcu tej

u licy  (róg ul. Łyntupskiej i 
Polskiej) uczestn icy  uroczy
stości przym ocow ali tablicz
k ę  z  now ą nazw ą ulicy. Tyle 
pam iętają  m ieszkańcy Swię
cian  z historii obecnej, ulicy 
Partyzanckiej.

...17 w rześnia 1939 r. do 
miasta w kroczyły w ojska so
wieckie. W krótce Swięciaay 
s ta ły  s ię  ośrodkiem  rejonu 
św lędańsk iego  należącego 
wówczas do  w ile jsk iego ob
w odu Białoruskiej SRR. Prze
w odniczący Rady M iejskiej 
Fiodor M arków  w ydał roz
porządzenie zatynkow ania 
tab licy  pam iątkow ej na gma
chu gim nazjum , w  którym  
do 1913 r. uczył s ię  Franci
szek Żwirko. Gimnazjum 
zam knięto, jednak  w krótce 
na żądanie uczniów  starszych 
M as i  ich rodziców  p rzen ie
siono je  na  obecną ul. Gie- 
dym ino 15. W  budynku daw 
nego polskiego gim nazjum 
otw arto  szkołę średnią z 
rosyjskim  językiem  w ykła
dowym, natom iast u licę im. 
F. Zwitki: i S. W igu ry  prze
m ianow ano w  ul. Pionierską.

W  1940 r. Sw ięciany — 
przedw ojenne centrum  po
w iatow e — przekazano Lit
wie,

W  1941 r. ustalił się tu  re
żim okupacy jny  —  faszysto
wski. Pociągnął za  sobą no
w e  c ierp ien ia  ludzi, zam yka
nie szkół, łapanki i w ywó
zki n a  roboty  d o  Niemiec, 
m asow ą zagładę ludności ży
dow skiej i  polsk ie j. Ponow
nie zm ieniły się nazw y ulic, 
W  okresie  okupacji faszy
stow skiej ulicę Pionierską 
przem ianow ano na  ulicę 
Partizanu. S tarzy m ieszkań
cy  Sw ięcian snu ją  różne 
przypuszczenia dotyczące te
go faktu...

Po odzyskaniu niepodle
głości przez Litwę, w  toku 
odradzania się ku ltu r naro- 
dfowych i rozpoczęcia dzia
łalności Związku Polaków 
n a  Litwie wyłoniła się kwe
stia zachowania również w 
rejonie święciańskim  pol
skich zabytków  kultury , jak  
też spuścizny kultury  irtoych 
narodowości. W ładże m iej
sk ie w  Swięcianach przy
chylnie zareagow ały na 
propozycję polskiej społecz
ności dotyczącej odtworze
nia pam iątkowej tablicy ku 
czci F. Żwirki i S. W igury. 
W  1989 roku tablica została 
odnow iona przez pracowni- 
ków  polskiej firmy budow la
nej „Budimex~. Zawdzięcza
jąc inicjatyw ie koła ZPL 
w  Swięcianach, rada miejska 
dw ukrotnie omawiała kwe
stię przyw rócenia ulicy Par
tizanu daw nej nazwy im. F. 
Żwirki i S. W igury. Jed 
nakże z braku informacji hi
storycznych, jak  poszczegól,

OD REDAKCJI: Od szeregu lat 
nasz dziennik zajmuje się tema
tem tych słynnych lotników pol
skich. Ostatnia publikacja uka
zała się 20 stycznia 1903 r. w 
związku z wystawą poświęcony 
60 rocznicy Amlerd F. Żwirki i 
S. Wigury. Na otwarcie wysta
wy przybył z Polski gość hono
rowy — syn Żwirki Udał się 
na obecną ulicę Partizanu, gdzie 
dawniej mieszkała rodzina ojca. 
Zwiedzając zabytkowe miejsca 
miasta pan Henryk, autor wspa
nialej książki o własnym ojcu, 
wspominał swe lata dziecięce, 
czasy, kiedy lotnicy byli takimi 
bohaterami. Jak dzisiaj kosmo
nauci. Powiedział wówczas:

nyich postaw ambicji polity
cznych itp. pozytywnej decy
zji n ie  podjęło. Ulica Parti
zanu z  okresu  okupacji Nie
miec faszystowskich — po
została. 3 kwietnia 1993 r. 
znaleźli się naw et inicjato
rzy (nie p o  raz pierwszy zre
sztą) zbierania podpisów na 
poparcie nazwy — Partiza
nu. Potwierdziła się raz je
szcze starożytna rzymska 
maksyma o dorosłych lu
dziach n ie znających hilstorii,

W  związku z przypadającą 
w  1995 roku setną rocznicą 
urodzin F. Zwitki, święciań* 
skie koło ZPL i mieszkańcy, 
którym  historia m iasta nie 
jest obojętna, zamierzają 
uroczyście uczcić t ę , datę. 
Przewidziany jest szereg 
przedsięwzięć kulturalnych, 
o tw arcie muzeum lub stałej 
ekspozycji poświęcanej Fran
ciszkowi Zwirce. Z te j oka
z ji celow e byłoby przywró
cenie rów nież daw nej nazwy 
ulicy, Na pew no poparłoby 
tę  propozycję rów nież w id u  
lotników  litewskich. W  Pol
sce, z  kolei, godnie czci się 
miejsce, gdzie zginęli znani 
litew scy lotnicy S. Darius i S. 
Girenas, k tórzy dokonali lo
tu  nad  Atlantykiem... W  
M yśliborzu (Soldin), m iejscu 
gdzie zginęli, stoi pomnik z  
napisem  w  trzech językach: 
litewskim, niemieckim i an
gielskim...

U względniając powyższe 
argum enty, uważamy, że 
zbieranie podpisów  miesz
kańców  z  ulicy Partizanu w 
spraw ie zachowania obecnej 
nazwy ulicy je st nieuzasad
nione, gdyż przy tej ulicy 
mieszkają tylko dwie rodzi
ny, k tóre pam iętają o  zmia
nach nazwy ulicy w  1933, a 
także n a  początku lat 40. Po
zostali m ieszkańcy przenie
śli się tu  p o  wojnie. Nie
stety, nie znają  historii uli
cy i n ie  wiedzą n ic  o  Fran
ciszku Zwirce.

Jesteśm y przekonani, że 
Czytelnicy „K uriera W ileń
skiego" wypowiedzą się w  tej 
kwestii na  łamach gazety. 
W ażna je st również oponia 
pracowników kultury, histo
ryków, krajoznawców, pra
cowników muzeum święciań- 
skiego oraz uczniów star
szych klas. Mamy nadzieję, 
że w  przyszłości zarówno 
Rada Miejska, jak  i Zarząd 
obiektyw nie ustosunkują się 
do kwestii zmiany nazwy 
ulicy w Swięcianach.

Józef SWNDEB, 
członek ZPL, deputowany 

do Rady Rejonowej

PS. Honorarium przemarzam 
na zaprenumerowanie „K.W.1*. 
czytełnikowl-emerytowi.

— A mole by tak w domu, 
gdzie mieszkał lotnik 2wlrko, 
otworzyć Jego muzeum? Mamy 
mnóstwo eksponatów ( chętnie 
pomożemy.

Ideę poparła społeczność Swię
cian, szczególnie koło ZPL. któ
re w znacznym stopniu przyczy
niało się do uwiecznienia pamięci 
swego rodaka. Zasługuje na •  
wagę propozycja przywrócenia 
obecnej ul. Partizanu dawnej na
zwy — ul. F. Zwlrkl 1 S. Wigo
ry. Co stoi temu ip  przeszkodzie? 
Co o tym sądzi śwlędańska ra
da miejska? Chętnie zapoznamy 

z Jej opinią naszych Czytelników.



Tym razem droga wiodła mnie do 
rejonu orańskiego (werońskiego). 
Według ostatniego spisu ludności na 
Litwie (1989) Polacy stanowią tu 7 
proc. ogólnej liczby mieszkańców. 
Jeszcze do niedawna mieli klika pols- 
kioh szkól. W Jurglszkaoh, Kowal- 
kaoh, Postglrdzie, Blenlunaoh... 
Teraz została już tylko Jedna. Począt
kowa w Kijuciach. Wie o niej wydział 
oświaty rejonu. Natomiast wydział 
kultury jest przekonany, że Polaków 
tu właściwie nie ma. „Byli. Jeszcze 
nawet przed dziesięciu laty. Rozma
wiali po polsku. W Oranach przycho
dzili na polskie msze do kościoła. 
Teraz wszystko przestawiło się na li
tewski".

*  *  *

Malutki, ciągnący benzyną lwow
ski „łazik" ledwo pełznie po asfalto
wej drodze. Pasażerów pełno. To je
dyny autobus z Wilna do Oran przez 
Kijuole. Wokół polskie rozmowy. Naj
częściej są to narzekania na codzien
ność. Ceny biletów znów wzrosły o 
sto proc. Dla wielu to przykra niespo
dzianka. Dla nas z fo tog ra fem  
również. Za dwa bilety tam I z powro
tem musimy zapłacić ponad tysiąc 
talonów. Zostaniemy więc bez obia
du. Jedziemy na stojąco. Dwie godzi
ny do Ejszyszek i stamtąd jeszcze 
pół. Przed oczyma skaczący szary 
krajobraz spóźniającej się wiosny. 
Na kabinie kierowcy nalepka z napi
sem: „Tik nereikia nervintis" (Tylko 
nie trzeba się denerwować).

* *  *

były inne czasy. Szkół początkowych 
w orańskim rejonie było kilka. Nau
czyciele wszyscy wzajemnie się 
znali. W rejonowym wydziale oświaty 
zbieraliśmy się często, rozmawia
liśmy. o wszystkich kłopotach i ra
dościach. Jakoś raźniej było. Inspek
to ra  m ie liśm y życz liw eg o . 
Podręczników ani lektur nigdy nam 
nie brakowało. Wszystko z Oran przy
syłano. Nie mieliśmy wówczas kon
taktów ani z Wilnem, ani z Polską... 
Biblioteka mojej szkoły liczy dziś 
około sześciuset książek, proszę 
spojrzeć...,

Najwięcej jest bajek. Po polsku, 
rosyjsku, litewsku. Kolorowe „zwie
rzaki". Parę tomików twórczości po-, 
etów w ileńskich, wydanych przy 
„Magazynie Wjleńskim", słowniki. 
Zanim oglądam, notując pośpiesznie 
coś niecoś, nauczycielka dziwi się 
wciąż, że przyjechaliśmy: „Taka 
uciążliwa droga... Boże, aż z Wilna". 
—  Przez chwilę jakby coś przypomi
nała: "Kiedyś też przyjeżdżała do nas 
pani z wileńskiej gazety. O takiej 
biednej rodzinie z orańskiego rejonu 
pisała. Przy okazji wspomniała o na
szej szkółce. Po jakimś czasie otrzy
małam z Polski list i przesyłkę. Były w 
niej zeszyty, książki, rozcinanki 
najróżniejsze. Wszystko podarowała 
nam— jak pisało w liście— Fundacja 
imienia Tadeusza Gonlewicza. Prze
sy łk i o trzym yw a łam  regu la rn ie . 
Chyba w ciągu siedm iu lat. Od

Kijucie są położone w dogodnym 
miejscu. W odległości pół kilometra 
od szosy, która prowadzi z Wilna po
przez Druskienniki do Grodna. Auto
busów przyjeżdżało tędy zawsze co 
niemiara. Za parę kopiejek, jeśli 
człowiek nie chciał biletu, kierowca 
zatrzymywał pojazd na zawołanie. 
Teraz kursuje jeden autobus do 
Wilna. Codziennie rano — również 
jeden — do odległych o 16 km Oran. 
Ludzie poruszają się więc koniem, 
rowerem lub chodzą pieszo. Do skle
pu po chleb chodzą najczęściej do 
Widiańc — centrum spółki rolnej. To 
4 km. Tyleż do Koleśnik. W Ko- 
leśnikach można i zakupy robić, i w 
kościele pomodlić się.

Msze po polsku są odprawiane 
codziennie. Bo w parafii mieszka naj
więcej Polaków. To twardy argument 
proboszcza Litwina na docinki ro
daków. W niedzielę i święta są też po 
litewsku. Kolejność śpiewania na 
chórach i podczas procesji jest tak 
pomyślana, by ani Polacy, ani Litwini 
nie czuli krzywdy.

W Koleśnikach jest też polska 
szkoła średnia. Litewska —  w Wi- 
diańcach. Mieszkańcy Kijuć tulą się 
najchętniej do Koleśnik. „Światła to 
miejscowość, choć nie naszego rejo

n u ” — mówią. (Koleśniki należą już 
chrsolecznickiego — aut.).

*  *  *
Co jest światłem w Kijuciach? 

Przede wszystkim — szkoła. Od kilku 
dziesięcioleci tu czynna. Początko
wa. Zawsze polska. Od 32 lat dyrek
torką i nauczycielką w jednej osobie 
jest Leonarda Jezukevićienś.

— Kiedyś miałam liczne klasy — 
opowiada p. Leonarda. — Pamiętam 
sześćdziesiąty trzeci rok. Uczyłam 
wtedy trzydzieścioro dzieci. Wtedy

dwóch lat nie dostaję już nic. Podob
no w Polsce zmart crfowiek, który 
opłacał przesyłki dla naszej szkoły". 

*  *  *
Cztery pary dziecięcych oczu z 

zaciekaw ieniem  przyg ląda ją  się 
gościom. Nauczycielka wyjaśnia, kim 
i skąd jesteśmy. Wtedy — na moją 
prośbę — przedstawiają się kolejno. 
Witalik Skamaroka, Marek Skamaro- 
ka, Diana Dowiat, Hanna Stakielczyk. 
Dwoje uczniów chodzi do trzeciej 
klasy. Jeden jest w drugiej i jeden w 
czwartej. Pierwszaków w tym roku nie 
ma.

Zdolne mam dzieci— opowia
da znów p. Leonarda. Diana jest w 
drugiej klasie, a rachuje razem z trze
cią, dyktando pisze z czwartą. Witalik 
bardzo bystry. Aż szkoda, że to 
chyba ostatni rok mojej pracy. Widzi 
pani, na emeryturę przeszłam. Córka,

zięć odradzają: „Po co się mamie 
zamęczać?" Ale chciałam jeszcze 
pracować, dopóki uczniowie byli. 
Przyzwyczajenie. Tyle lat. I po pol
sku. Trudno byłoby mi przestawić się 
na inny język. Męża mam Litwina, ale 
też długo pracował w polskiej szkole. 
Takie życie.

*  ★ *
W Kijuciach mieszka 70 rodzin. 

Najwięcej jest Antropików i Skama- 
roków. Przeważają emeryci. Pracują 
w spółce rolnej. W kwietniu przebie
rali zjemniaki do sadzenia. Zarobek 
marny, ale prezes pozwala jakieś 
parę bulw wziąć sobie na kolację. W 
teraźniejszych głodnych czasach to 
się liczy.

... Szliśmy z nauczycielką przez 
wieś. Jej słowa dodawały uroku 
każdem u drzewu przy drodze, 
każdej zagrodzie. Tyle ciepła w sercu 
miała p. Leonarda dla każdego mie- 

- szkańca.
— Antropik Józef— to mój najak

tywniejszy czytelnik —  mówiła. — 
Starszy to już człowiek. Regularnie 
przychodzi i pyta: „Czy nauczycielce 
przysłali coś'nowego z Polski? Szko
da, że wśród młodzieży podobnych 
zapaleńców nie ma. Zresztą, ile tu u 
nas młodzieży. Jak wszędzie, wszyst
ko ze wsi do większych miast poucie
kało. C órka m oja, jedynaczka , 
również. Ale jeszcze w głębi serca 
mam nadzieję, że kiedyś z zięciem 
powrócą.

Następnie słuchałem o innym 
Antropiku, Józefie. „Światłe całej 
w s i" .  Ma je d e n a ś c io ro  d z ie c i. 
Wszystkie uczyły się początkowo w 
miejscowej szkole. Porządne, zdys
cyplinowane.

*  *  ★
—  Prosimy, prosimy — witał nas 

Józef Antropik, gospodarz przestron
nego domu. I żona, i córka, i wnuki 
wkrótce znaleźli sję obok. Zaczę
liśmy rozmowę, a rej wiódł gospo
darz.

— Wszystkie dzieci oddawałem 
w yłączn ie  do  polskie j szkoły — 
mówił. —  Bo uważam, że tylko tak 
powinienem był postąpić. Ojciec i 
mama moi —  Polacy. Podczas repa
triacji wyjechali do zielonogórskiego 
województwa. A było to  w pięć
dziesiątym ósmym roku. Ja jechać 
nie mogłem, bo żeniłem się akurat. 
Potem rodzice mieli kłopoty z mie
szkaniem. Jeszcze potem napisali 
mi, że może to i dobrze, żem nie 
wyjechał. Trochę obco się tam czuli.

—  Ma pan rodzeństwo?
— Czterech braci i cztery siostry. 

Dwóch braci nie żyje, a pozostali w 
Polsce mieszkają, w mieście Świebo
dzin. Gościłem u nich przed miesią
cem.

-— I nie żałuje pan, że tutaj sam 
został jak palec?

Ja mam liczną rodzinę. Nie 
jestem więc sam jak palec. Kiedy w 
sobotę albo święto zbiorą się wszys
cy, 1o dom aż huczy. Jak w ulu. A 
Polska? Tam naród też bicza warty. 
Piją, pracować się lenią... Na naszych 
ze Wschodu patrzą z ukosa. A ja tu 
sobie -—jak dotąd —  nieźle radziłem. 
Trzydzieści osiem lat jako traktorzys
ta w  kołchozie pracowałem. Najpierw 
za tak zwane pracodnie, a potem za 
coraz grubsze pieniądze. W najlep
szych czasach nawet czterysta rubli

zarobiłem. Zegarek dostałem w pre
zencie od inspekcji drogowej, bo 
żadnego wypadku nigdy nie miałem. 
Ja — każdą robotę muszę wykonać 
sumiennie. Czy to u siebie w domu, 
czy w kołchozie.

— Podobno bardzo surowo cho
wał pan swoje dzieci?

— Jedenaścioro ich mam. Dzie
więć córek i dwóch synów. Chciałem, 
żeby wszystkie do ludzi dobre były. 
Musiałem być więc czasem srogi... 
Wszystkie wyuczyły się, zdobyły za
wody. Najstarsza, Dziunia, jest po 
studiach wyższych. Najmłodsza w je
denastej klasie Koleśnickiej Szkoły. 
Ża dzieci to Bogu szczerze dziękuję.

*  *  *
Umykały godziny. Trzeba było 

śpieszyć na przystanek. Wkrótce ru
szał autobus do Solecznik. Była to 
jedyna szansa jeszcze dziś odjechać 
dó W ilna^

Wciąż się odwracał*.
o rodakach ztych stroriTA. 
tem byli mocniejsi 
mieszkali w rodnnflyt*’*^  
uczyli dzieci w w***1 |s §  
w ioski zniszczył* i" **?  
przykładu, ęga jM , 
Szkołę zamknięto, "*® ' 
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miejsca. RozPfOŜ L KIJ
t e m , a n i « * » 5 3
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poły a r ty s ty c z n e j
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Zapomniani rodacy
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^  K rak o w ie , na stałe żarnie- 
D oktor Alina Llchtarowicz

i A^^L-eni-psychologlem, członkiem
Iii4 ■  i..uiat Oolcrli nrrv Słnwa.1P1 ?rŃaolwWc] Sekcji przy Stowa- 

Planowania Rodziny. Aa- 
H # n a u k o w y c h  na ten temat

Doktor, p|tó<J dro81 pnywlodly Panią

.  waystkini §§§le związana
kiakrctaie z Wilnem. Stąd bowiem 

§ £ §  największe szczęście jp  mąż.
1 racii »a męża, jestem aktywnym 
•LJacego u nas Towarzystwa Ziem 

J fg ed y ś  »a fcursie w Gdańsku, spo- 
Ism  |  ŁiWyi którzy się bardzo zain- 
J^luralnym ^planowaniem rodziny i 
, iOtymcntu do tego k raju ,tu  jestem. 

\sp  polega Pani misja u nas? 
g  miurajnego planowania rodziny Jest 
Minięty prawie na wszystkich konty- 
wryniono w tej dziedzinie także pier- 

H i na Litwie. Jestem tu  już po raz 
5«e H  1  nawiązały się tak dobre i 
■ j l l lg  |  Litwinami. Szykujemy m- 
j  p  tematyki i przyjechałam tu właś* 
jo innie szkoleniowym przyjąć egzami- 
w  jeszcze szersze kontakty. Ku mo- 
rfnrolenju, zarówno wśród medyków, jak 
H amteresowanie naturalnym planowa- 
jUô wdąż rośnie. Aktualnie ogółem na 
g  już 20 instruktorów, którzy będą 
fach. Głównie są to studenci szkoły me- 
personel szpitalny, 

atohflek naturalne planowanie rodziny,
: nowego, jednak temat mało znany 
ogółowi społeczeństwa. Mołe Pani 

jifowfe, na czym planowanie polega.
jOjta wszyscy jesteśmy zgodni co do te- 
ipowie żadna rodzina nie może sobie po
lu dziesięcioro bądź więcej dzieci. Przy- 
jj rożne, ale najczęściej nie pozwala na 
Mierialny. Modne się więc stały różne 
atytancepcyjne, spirale ochronne itp. 
p i że nie zdają one egzaminu, to są 
hiidzo szkodliwe i bardzo upokarzające 
Prawdziwą plagą stała się aborcja, ina- 

Q  zabijanie nie narodzonych dzieci.
*) lekarze, ludzie, którzy składali przy- 
ibęlą chronić życie każdego człowieka 

ĵ ctateiej chwili. Przez długie lata lu- 
jto*ali sobie wmówić, że człowiek to tyl- 

*ię już narodził Nauka już dawno 
H  I  od momentu poczęcia jest to 
| | |  |  więc należy ją  chronić. Qęboko 

adna kobieta nie akceptuje aborcji, 
^  tragedię z konieczności. Bar- 

wbiet po prostu nie wie, że tragedii 
apobiec w bardzo prosty sposób, za- 

kilka dni w miesiącu seksualną 
h*Okres abstynencji, czyii tak zwane- 

‘tt*jajjeg0 , jest bardzo potrzebny 
i WMtonkowie w tym okresie mają 
u qj, ̂  kontakt psychiczny, przez co 

NooS?8̂ - swoie uczucia. W  szarości 
się ciepłe słowa, zaciera się 

, t®**' a wszystko to tak naturalnie 
^OW^S powraca. Poza tym, w taki 

-A ,*** *** zwanych dzieci niechcia- 
Planowane, to dziecko oczekiiwa- 

> ni ren—  oracza dużą miłością. 
R^YoLwT0 ale także naj-

!*. f  krzywda kobiecie. Tymcza- 
©^ówania rodziny — 

-ysuom metoda* miłości, to metoda,

która uratowała wiele ludzkich istot, uratowała 
od rozpadu wiele małżeństw, niesie ze sobą uz
drowienie duszy i ciała.

— Zgadzam się z Panią, ale wydaje ml się, że 
wiele małżeństw, przynajmniej na początku, z 
pewną nieufnością odnosi się do tej metody?

— Owszem, ale ja  nigdy nie staram się nicze
go nikomu narzucić. Zwykle wyłuszczam plusy 
i minusy, operuję konkretnymi faktami, opieram 
się na dowodach i muszę przyznać, że nawet 
tych bardzo nieufnych zaczyna to  interesować, 
aż w końcu dochodzą do niezbitego wniosku, 'że 
jest to jedyny sposób na rozwiązanie dużego 
problemu małżeńskiego. Oczywiście, nie będę 
twierdziła, że metoda ta  nie wymaga pewnego 
wysiłku. Najipierw obie strony muszą to zrozu
mieć, następnie obie muszą tego chcieć.

— Mimo woli ule mogę się powstrzymać od 
pytania: jak to się stało, że Pani obrała ten kie
runek pracy?

' . — Studiując medycynę w Krakowie należałam 
do grupy młodzieży, która była ściśle związana 
z ówczesnym jeszcze biskupem Karolem Wojtyłą. 
Dużo wówczas dyskutowaliśmy na te tematy, a 
już w sposób szczególny przemówiła do mnie 
(zresztą nie tylko do mnie) książka Wojtyły: 
„Miłość i odpowiedzialność". Krócej mówiąc, 
przypuszczam, że jest w tym ogromna zasługa 
obecnego papieża.

— Czy myśli Pani, że ruch naturalnego plano
wania rodziny znajdzie również na Litwie należy
tą popularność?

— Jak najbardziej. Zainteresowanie jest bar
dzo duże, entuzjastów nie brakuje i wydaje mi 
się, że za kilka lat nasze starania obficie zaowo
cują. Czego serdecznie życzę wszystkim miesz
kańcom Litwy.

— Dziękuję za rozmowę i życzę, by Pani opty
mistyczne prognozy się sprawdziły.

Julitta TRYK 

Fot. W. Charln
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^owitej rehabilitacji Romasa Kalanty
i S j j  y  ̂ °konał samo- 
N ta  19 ma-
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W 1989 roku czterej Inni psy
chiatrzy (L. Radayićius, A. Na- 
rinkevićŁus, E. Mikaliunas, D. 
Pu ras) ustalili (w okresie 3 llpca 
— 30 Sierpnia), że R. Kalanta był 
zdrowy psychicznie a więc cał
kowicie przeciwstawna opinia. 
Niech obecnie po upływie ponad 
20 lat wypowie się aktualny mi
nister zdrowia w tej samej ga
zecie „Kauno Diena" (była „Kau
no Tiesa"). Niech owi psychia
trzy odpowiedzą na te same py
tanie, jakie przedstawiła im pro
kuratura kowieńska — tę otwar
tą kwestię wysunęło pół setki 
osób ze swymi podpisami w

etc 
Bredi- “«o Ttejy. (21.■•Kai

\ , PoP«r|
J**t minist-

Konfereacja Kowieńskiego Sajudisu 
Klub Propagowania Wiedzy Naukowe] 1 Duchowej „Żynys" 

Związek Więźniów Politycznych 
i Zesłańców Litwy, oddział w Kownie 

Wspólnota Młodzieży Litewskiej „Lttuanica*1

Kwiecień 1993 r.

dniu 14 maja 1992 r. wobec Ra
dy Najwyższej, rządu, prokura
tury generalnej, prasy (patrz 
„Kauno Laikas" 15 maja 1992 r.), 
Romas Kalanta nie został zreha
bilitowany do dnia dzisiejszego!

Owi psychiatrzy z 1972 roku 
powinni teraz odpowiedzieć na 
te same pytania w warunkach 
niepodległej Litwy, przez nikogo 
nie krępowani, swobodnie, nie
zależnie. Byłoby, dobrze, gdyby 
ta rehabilitacja nastąpiła przed 
dniem 14 maja br. pod kierow
nictwem ministra zdrowia.

W Polskiej Sekcji WWWPiZ

Poszukiwania trwają
— Wielu ludzi — ofiary rep

resji politycznych reżimu sowie
ckiego na Litwie, którzy za po
średnictwem Polskiej Sekcji Wi
leńskiej Wspólnoty Więźniów 
Politycznych i Zesłańców zwra
cała się w ąprawie rehabilitacji 
— już otrzymało odpowiednie 
zaświadczenia i  są członkami 
Wspólnoty — powiedział pre
zes Polskiej Sekcji pan Romuald 
Gleązewskl, z którym „Kurier 
Wileński" utrzymuje stały robo. 
czy kontakt poprzez naświetla
nie tematyki zesłańczej w rub
ryce ,/Kronika pamięci11. — Pe
wne postępy w uzyskiwaniu re
habilitacji (przyznanie wyroku 
bezpodstawnym, przywrócenie 
praw osobom niewinnie skaza
nym) zauważamy względem lu
dzi prześladowanych w czasach 
stalinowskich na terenie obec
nej1 Białorusi. (Jdało się uzyskać 
rehabilitację dla całej rodziny 
Gróbdckich (obecnie mieszkają 
w  Wilnie), których urzędy bia
łoruskie nie mogły zidentyfiko
wać ze względu na pisowinię 
nazwiska, zawierającego polskie 
,,o kreskowane". W  dossier po 
rosyjsku pisano „u,ł, zaś w pasz
portach mają „o". Kiedy praw
nik nie pomógł — pomógł filo
log.

Pan Romuald Gieczewski ape
luje do Czytelników „Kuriera 
Wileńskiego" na Litwie i  poza 
jej granicami- — do osób pry
watnych i organizacji — o  po
moc w odnalezieniu 50 osófa, 
których nazwiska podajemy po
niżej. Tym ludziom w 1945 r. 
była wytoczona sprawa kama 
{dossier nr P-6158) za działal
ność „antysowiecką". Skazani 
zostali na pozbawienie wolności 
w łagrach Peczory (Peczorskie 
Zagłębie Węglowe, Komi ASRR). 
Obecnie dokonano rewizji wy
roku w trybie nadzoru proku
ratorskiego i> wszyscy zostali 
zrebabilitofwan i. W spisie za
chowano pisownię nazwisk i 
miejscowości zgodnie z załatw o- 
nymi dokumentami.

Poszukiwani 6ą: Bukovskij
Boleslavas, Boleslavo, ur. 1922, 
Zarasił apskr. {powiat), Rimses 
valsć. (gmina)* Kazimieravo km. 
(wieś); Val\ita Valerijonas, Jono, 
ur. 1921, Żarasu apskr. Smalvos 
valsć., Nay^s km.; Żuromskis 
Vladislovas Valerijaus, ur. 1905, 
Zarasu apskr., Rimśćs valać., 
Kazlą km ; Karlo Anton, Kazi
miero, ur. 1901 r., Zarasu apskr., 
Rimśes valsć., Kokutónu km.; 
Kasparović Michaił as, Nikodemo, 
ur. 1917, Zarasą apskr., Rimśes 
valsć., Gaidżiu km.; Kliuk Ju- 
zef yikentijaus, ur. 1886, Za
rasu apskr. Rimśes valsć., Ko- 
kuttou km:; Minalka Valerijo- 
nas, Julijono, ur. 1909, Zarasu 
apskr., Rimses valsć., Siukśte- 
liU km.; Misiuńas Juzefas, 
Karlo, ur. 1921, Zarasu apskr., 
Rimśes valsć., Janovo km.; Mi- 
chailović Lionginas, Konstant i- 
no, ur. 1928, Zarasu apskr., 
Rimśes valsć., Swiksćnu km.; 
Romanovgkij Jan, Aleksandro, 
ur. 1925, Zarasu apskr., Rimśćs 
valsć., Maćanu km.; Ruseckis 
Stanislovas, Stanislovo, ur. 1907, 
Zarasu apskr., Rimśes vałsć., 
Gaju km.; Svidinski Anton, Ju- 
zefo, ur. 1909, Zarasu apskr. 
Rimśes valsć., Kokutenu km.; 
Ćerniauskas Bronius, Juozapo, 
ur. 1923, Zarasu apskr., Smal*
I vos valsć., Padrukśćs km.; Se- 
|vel;nskij Vaclovas, Kajetono, ur. 
1928, Zarasu apskr. Rimśes 

I valsć., Svikśenu km.; Ćibiras 
Pet ras, Mykolo, ur. 1903, Zara
su apskr., Rimśes valsć., Smil- 
giniśkiu km.; Benidcis Izido- 
rius, Osipo, ur. 1917, Zarasij 
apskr., Rimśes valsć., Sosnov- 
kos km.; Bogdąnoyić Romuald, 
Kazio, ur. 1908, Zarasu apskr., 
Smalvos valsć., Turmanto 
Releż. stotis (stacja kolejowa);

Bużinskis Juzefas, Ignaco, ur. 
1908, Zarasu apskr., Rimśćs 
valsć„ Svikśenu km.; Bużinskis 
Vladislovas, Ignaco, ur. 1924, 
Zarasu apskr., Rimśes valsć., 
Svikśónu km.; Beiner Ivan, 
Ivano, ur. 1914, Zarasu apskr., 
Rimses valsć„ Saśkiu km.; Vaś- 
kević Janas, Antono, ur. 1926, 
Zarasu apskr., Riinśęs valsć., 
Żibakiu km.; Vrublević Vikto- 
ras, Aleksandro, ur. 1915, Za
rasu apskr., Rimśćs valsć., Ke- 
mereżiu km.; Gasparović Pav- 
las, Petro, ur. 1926, Zarasu 
apskr., Rimśes valsć., Cepuko- 
niu km.; Zuromskis Juzefas, 
Valerijono, ur. 1905, Zarasu 
apskr., Rimśes valsć., Ćebera- 
kiu km.; Zubrickij Stanislav, 
Ivano, ur. 1910, Zarasu apskr., 
Smalvos valsć., Budeniu km.; 
Kliukas Feliksas, Juzefo, ur.
1924, Zarasu apdtr., Rimśes 
valsć., Kokutenu km.; Kromp- 
levskij Klemens, Ignato, ur. 
1907, Zarasu apdcr., Rimśes 
valsć., Zigmantiśkiu km.; Luns- 
■kij \havislav, Ivano, ur. 1915, 
Zarasu apskr., Drisvetu valsć., 
Gritunu km  (powiat Brasław, 
Białoruś); Lunddj Vladislav, 
Stanislovo, ur. 1921, Zarasu
apskr., Rimśćs valsć., Svikś6nu 
km.; Milinkević Anton, Antono, 
ur. 1921, Zarasu apskr., Rim- 
śes valsć., Zibakiu km.; Milin- 
kević Vladislav, AnTono, ur. 
1926, Zarasu apskr., Rimśes 
valsć., Zibakiu km.; Milaś Ja
nas, Osipo, ur. 1915, Zarasu
apskr., Rimśes valsć., Ciuriu
km.; Michailoyić Ivan, Kons- 
tantino, ur. 1922, Zarasu apskr., 
Riinśęs valsć., Svikśćnu km.; 
Petfosević Olgerdas, Juzefo, ur. 
1926, Zarasu apskr., Rimśes 
valsć., Vitoldavos km.; Rajenko 
Ceslovas, Bronislovo, ur. 1910, 
Zarasu apskr., Rimśćs valsć.,
Kokutenu km.; Retyga Alek- 
sandras, Jano, ur. 1901, Zarasu 
apskr., Rimśes vałsć., Cepuko- 
niu km.; Rimka Viktorasr Ju
lijono, ur. 1915, Zarasu apskr., 
Rimśes yalsć., Guriu km.; Ro- 
ginskij Polikarpas. Konstantino, 
ur. 1922, Zarasu apskr., Rimśes 
valsć., Kokutenu km.; Rodze- 
vić Bronislav, Jano, ur. 1921, 
Zarasu apskrM Drisvetu valsć. 
(Białoruś), Vatoćkiu km., Ro- 
dzević Janas, Romano, ur. 1917, 
Zarasu apskr., Rimśćs yalsć.,
Zigmantiśkiu km.; Stacević 
Ceslovas, Vladislavo, ur. 1927, 
Vilnius, Ciurlionio g. 42-4; 
Cvetkovskij Stanislavas, Anto
no, ur. 1912, Zarasu apdcr., 
Rimśes valsć., Trukeniu lun.?
Cerniavskij Cesiavas, Petro, 
ur. 1928, Zarasu apskr, Smalvos 
yalsć., Padrukśiu km.; Cer- 
niavskij Riśardas, Petro, ur.
1925, Zarasu apskr., Smalyos 
valsć., Padrukśiu Sukśtu-
lis Vladislovas, Kazimiero, ur.
1913, Zarasu apskr., Smalvos 
valsć., Viśnevos km.; Sukśtulis
Juozapas, Edyardo, ur. 1908, 
Zarasu apskr., Rimśćs valsć.,
Berżynóliu km.; Januśkeyić Ju
zefas, Liudyiko, ur. 1907, Bres- 
lavo raj., Gritunu km. (Białoruś); 
Jackević Valerija, Adolfo, ur. 
1920, Zarasu apskr., Rimśes 
valsć.. Magunskiu km.; Jan- 
ćevskaja Marta, Vitoldo, ur. 
1916, Zarasu apskr., Rimśćs 
valsć., Valtkuśkiu km.; Jacke- 
vić Valerijan, Petro. ur. 1914, 
Zarasu apskr., Rimśćs valsć„ 
Magunskiu km.

Wszelkie zgłoszenia od rodzin, 
krewnych, znajomych bądź or
ganizacji dotyczące powyżej wy* 
mienionych osób prosimy kie
rować do Polskiej Sekcji 
WWWPiZ — 2600 Vllnlusr ul. 
Jakito 0, pokój 122, teL 62-66- 
02, pan Romuald Gieczewski, 
ew. do redakcji „Kuriera Wileń
skiego": 2044 Yilnius, Lais-
ves pr. 60, „Kronika pamięci". 
teL 42-79-48, Jerzy Surwiło.
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P R O B L E M Y  E T N IC Z N E  
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Przez kilka dziesięcioleci obo
wiązywało w Europie Wschodniej 
przekonanie, że problemy etniczne i 
kwestie mniejszości są mało istotne 
wobec poczucia internacjonalizmu, i 
dadzą się sprowadzić do regionalno 
-  folklorystycznych ciekawostek. 
Tymczasem zmiany, jakie dokonują 
się w tej części kontynentu pokazują, 
że konflikty etniczne, nacjonalizm i 

- ksenofobia są jednym  z najpo
ważniejszych problemów ruchów 
niepodległościowych i demokra
tycznych. Jedność I sympatie oka
zały się pozorne; etniczne stereotypy 
i niechęci w postaci uśpionej trwały, 
nie łagodzone i nie rozwiązywane, aż 
do teraz.

To co dla Polski i Polaków jest 
nade wszystko istotne, to sprawa sto
sunków z Niemcami, Białorusinami, 
Litwinami, Ukraińcami. Mniejsze 
znaczenie mają tu oficjalne kontakty 
między państwami, natomiast kwes
tię pierwszoplanową stanowić będą 
relacje etniczne (w tym także los Po
laków w krajach za naszą wschodnią 
granicą).

Najgłośniej mówi się dzisiaj o 
problemie Polaków w Republice Li
tew skie j, a szczegó ln ie  na W i
leńszczyźnie i w całej Litwie Wschod
niej. Nie dlatego, żeby sytuacja 
Polaków była tam zła. Wydaje się, że 
przy wszystkim, co na temat polityki 
litewskiej (jej przychylności Polakom 
na Litwie) i Sajudisu napisano i po
wiedziano, kondycja ich jest znacz
nie lepsza niż w innych częściach i 
republikach b. Kraju Rad— łącznie z 
Białorusią i Ukrainą, gdzie skupiska 
polskie są również liczne, choć nie 
tak zwarte jak w przypadku Wi- 
leńszczyzny. Dynamizm litewskich 
Polaków, wysiłki w tworzeniu szkół z 
polskim językiem wykładowym, po
pularyzacja historii, w tym także tej 
najnowszej, wojennej (tak bardzo 
fałszowanej), częstotliwość kon
taktów z Polską, dbałość o zachowa
nie tradycji narodowej i folkloru, i 
względna zamożność sporej części 
środowiska polskiego (w porów
naniu z przeciętną w innych republi
kach), polskojęzyczna prasa —  to 
właśnie te podstawowe elementy, 
które składają się na relatywnie 
dobrą sytuację środowisk polskich w 
Republice Litewskiej. Z drugiej jed
nak strony właśnie na Litwie konflikt 
narodowy, polsko -  litewski, jest naj
silniejszy. Do podstawowych jego 
przyczyn (wymienianych przez Po
laków z Litwy) zaliczyć można wew
nętrzną politykę rządu litewskiego i 
działalność Sajudisu —  niektóre po
sunięcia, wypowiedzi, publikacje. 
Idea konso lidac ji narodu w okół 
dążeń ku wolności jest zrozumiała i 
oczywista. Jednak niełatwo jest po
budzać świadomość narodową tak, 
by zarazem nie podkreślać różnicy 
lub nawet obcości tych, co nie 
całkiem utożsamiają się z hasłami czy 
symbolami narodowymi; stąd już do 
niechęci i niezgody krok niewielki. 
Nie jest zapewne rzeczą przypadku, 
że w każdym bez wyjątku kraju, który 
stara się wyjść poza pryncypia ustro
jowe i dotychczasowy układ za
leżności, doszło do konfliktów na tle 
etnicznym. Zjawiska te występowały 
w różnym nasileniu; czasami jak w 
Polsce czy Czecho -  Słowacji w 
miarę łagodnie, częściej, niestety, 
daleko brutalniej. Niedopuszczenie 
do konfliktów jest tym trudniejsze, że 
zwykle każda ze stron dysponuje 
uzasadnieniem swych racji, ale ani 
samo społeczeństwo, ani władze 
państwowe (czasami będące stroną 
w sporach) nie mają doświadczenia 
w rozwiązywaniu tego typu zad
rażnień.

Można mieć pewność, że proble
my narodowe, etniczne, będą, nies
tety, powracającą i jedną z trudniej
szych kwestii d la rodzących się 
demokracji we Wschodniej Europie. 
Tylko właściwe rozpoznanie stanu 
św iadom ośc i poszcze gó lnych  
społeczności, rzetelna analiza polity
ki wewnętrznej konkretnych państw i 
obecnej sytuacji na interesującym 
nas obszarze, a także analiza prze
m ian w s tosunkach narodo
wościowych ostatnich kilkudziesię

ciu lat, może pomóc we właściwym 
kreowaniu polityki zarówno wobec 
mniejszości narodowych, jak i wobec 
współrodaków w krajach sąsiednich.

Opracowanie niniejsze, oparte 
zostało na materiałach pochodzą
cych z badań terenowych, podjętych 

| przez Katedrę Etnologii i Antropologii 
Kulturowej Uniwersytetu Warszaw
skiego* w porozumieniu ze Związ
kiem  P o laków  na L itw ie  i we 
współpracy z kilkoma działaczami 
tego Związku. To co prezentujemy 
już z samego założenia nie stanowi 
bynajmniej swego rodzaju eksperty
zy, a jedynie, i to tylko częściowo, 
przybliżenie kwestii aktualnych sto
sunków polsko -  litewskich oraz wys
tępujących na ich tle sądów i wzajem
nych uprzedzeń. Ograniczamy się 

. przy tym do niektórych tylko zagad
nień, niemal wyłącznie prezentując 
stan świadomości Polaków z Litwy 
Wschodniej, a zatem jest to, co na
leży uczciwie zastrzec, relacja jed
nostronna, prawie nie uwzględniają
ca stanu świadomości Litwinów i ich 
ocen sytuacji. Przewidziane jest roz
szerzeni e zakresu badań w odniesie
niu do Polaków, a także bezpo
średnie rozpoznanie przekonań i 
sądów  L itw inów . Tym n iem n ie j 
częściowe przedstawienie problemu, 
powinno przyczynić się do lepszego 
rozumienia stosunków polsko -  litew
skich. Celem naszym było wyłącznie 
zwrócenie uwagi na to, co nie bada
ne przez lat kilkadziesiąt, było polem 
najrozmaitszych działań i nacisków, 
a co najczęściej uchodzi uwadze dzi
siejszych polityków. Odnieść można 
wrażenie, że w obu krajach —  Polsce 
i Litwie —  są oni niemile zaskoczeni 
małym zrozumieniem dla swoich, 
często n iew ątp liw ie  zasadnych, 
haseł i poczynań. Nie rozumiejąc zaś 
przyczyn tego stanu rzeczy, skłonni 
są widzieć w tym działania sił „kon
serwatywnych" i wrogich. Tymcza
sem przyczyny są bardziej prozaicz
ne zatem  jednak pow ażn ie jsze j 
natury. CNrizi tu mówiąc najogólniej, 
o stan świadomości poszczególnych 
środowisk (w tym przypadku pols
kich), które przez lat kilkadziesiąt 
poddawane były rozmaitym presjom, 
wabione różnymi hasłami, a które z 
tym wszystkim musiały uporać się 
same, chroniąc zarazem swoją biolo
giczną trwałość. Nie jest więc sen
sowne dziwić się miernemu aplauzo
wi dla nowych haseł, nawet jeśli 
odwołują się one do tak ważnych 
spraw, jak wolność i demokracja. 
Kwestią drugą, łączącą się z po
przednią, jest pamięć pokoleń (która 
mimo usiłowań jej zniszczenia przetr
wała) oraz pewne tradycyjne nawyki 
myślowe. Te zaś, ponieważ wynikają 
z w ie d z y  p ra k ty c z n e j, fa k tó w  
dośw iad czanych  lu b  ja k o  doś
w iadczen ie  przekazanych przez 
przodków, nie poddają się łatwo we
ryfikacji. Działań propagandowych 
lat wojny i czasu powojennego, roz
maitych form wychowania, a raczej 
indoktrynacji —  często z zastosowa
niem przymusu lub grożenia opor
nym okru tnym i represjam i —  w 
żaden sposób nie można uznać za 
rzeczywistą próbę weryfikacji stanu 
wiedzy i doświadczenia lat wcześ
niejszych. Dla miejscowej ludności 
wszystko to  było zaprzeczeniem wie
dzy płynącej z tradycji, ale też i z 
własnego doświadczenia —  często
kroć nawet oczywistym i jawnym 
oszustwem. Stąd też główny wysiłek 
służył wypracowaniu stosownej po
staci udawania,formy mimikry mają
cej ocalić egzystencję; świadomość, 
zwłaszcza ludzi starszych, tych o od-' 
miennych doświadczeniach, uległa 
utajnieniu pozostając tym samym od
porna na zmiany. Można więc mówić

* W pracach terenowych prowadzo
nych w trakcie kilku wyjazdów, uczestni
czyła także dwudziestoosobowa grupa stu
dentów, przygotowanych wcześniej, w 
czasie zajęć i praktyk, do tego rodzaju 
badań. Zebrane materiały znajdują się w 
archiwum Etnografii i Antropologii Kulturo
wej Uniwersytetu Warszawskiego. Zamie
szczone w niniejszej pracy cytaty pocho
dzą w większości z wywiadów 
zanotowanych przez Mariusza Adamczy
ka, Joannę Białas. Marzenę Godzińską,' 
Madeja Kowalczuka, Elżbietę Orysz.

nie tyle o zasadniczej przemianie 
świadomości, ile współfunkcjonowa- 
niu dwóch różnych systemów, tylko 
w pewnym zakresie wzajemnie na 
siebie oddziałujących.

Obraz stosunków z Litwinami 
oraz ich ocena, a także wyobrażenia 
ich dotyczące, różnią się i to zarówno 
pom ię dzy  ge n e ra c ja m i m iesz
kańców, jak w  poszczególnych rejo
nach i wioskach Wschodniej Litwy. 
Pewne różnice występują również w 
w yp o w ie d z ia ch  na ten  tem a t 
Białorusinów, Karaimów, Tatarów, 
bądź Polaków z małżeństw miesza
nych —  nie są to jednak różnice za
sadnicze. Jest oczywiste, że odmien
nie do tych spraw podchodzą ludzie 
60 -  80 -  letni — pamiętający czasy 
przedwojenne i okres wojny, czyli ci, 
których edukacja, nie tylko szkolna, 
odbywała się w  zupełnie innych wa
runkach politycznych i narodowych 
—  a inaczej 20 -  lub 30 -  letni, którzy 
kształtowali swoją osobowość w sys
temie szkolnym, wojskowym i organi
zacyjnym (pionierskim, komsomols- 
kim itp.) Litwy Radzieckiej. Z jednej 
strony poddani oni byli presji nie 
ty lk o  id e o lo g iczn e j, lecz także 
społecznej i narodowej dominacji ro
syjskiej i litewskiej, z drugiej zaś kon
frontowali to  z zasobem wiedzy wy
niesionym z edukacji domowej, z 
kontaktów z rodzinami w Polsce 
(za tem  n ie  z do św ia d cze n ie m  
w ła sn ym , le cz  z  w ize ru n k ie m  
swoiście odrealnionym— zarówno w 
sensie pozytywów, jak negatywów). 
Rozmówcy z pokolenia najstarszego 
zachowali wiele elementów charakte
rystycznych dla etnocentrycznej wizji 
świata i własnego w  nim miejsca— w 
tradycyjnych, lokalnych wspólnotach 
chłopskich. W myśleniu i wypowie
dziach pokolenia młodego natomiast 
wyraźnie widoczne są te elementy, 
które charakteryzują kulturę masową 
i myślenie potoczne, kształtowane 
pod wpływem środków masowego 
przekazu. Różnice w  świadomości 
m ieszkańców pomiędzy rejonami 
wynikają przede wszystkim z kon
tekstu kulturowego; nieco inny jest 
przecie obraz świadomości, jeśli 
mamy do czynienia z wioską czysto 
polską i otoczoną przez inne polskie 
osady, a odmienny, jeśli interesujący 
nas obszar jest wieloetniczny —  tzn. 
w  pobliżu żyją Białorusini, Litwini, Ta- 
tarzy, itp. Ponadto istotne znaczenie 
ma także różnorodność pamięci 
przeszłości. Dostrzegane jest to  
zwłaszcza wtedy, gdy się porówna 
zaścianki o tradycji szlacheckiej i 
osady chłopskie. Mimo widocznych 
różnic nieporównanie jednak więcej 
występuje cech wspólnych niż od
m ienności.Dlatego też można się 
chyba pokusić o wyprowadzenie 
swego rodzaju średniej, zaprezento
wanie najbardziej powszechnego, 
uniwersalnego obrazu —  co oczy
wiście nie znaczy, że kompletnego i 
wyczerpującego wszelkie niuanse.

Podstawą trwałości pewnych ste
reotypów myślowych związanych z 
pojęciem polskości i własnego miej
sca Polaków w  Republice Litewskiej 
jest —  jak można sądzić —  obraz i 
c h a ra k te r  w sp ó łcze sn e j w s i, 
zw ła szcza  p o ls k ie j,  na Wi
leńszczyźnie. Bezpośrednio po woj
nie, a ściślej —  jeszcze nawet przed 
je j zakończeniem, gwałtownie nasiliły 
się tam represje wymierzone w Po
laków, zarówno w ludność miejską i 
inteligencję, jak mieszkańców wsi. 
Można powiedzieć, że o ile skutki 
wkroczenia w  początkach wojny Ro
sjan, a następnie Litwinów na Wi- 
leńszczyznę, odczuła przede wszyst
kim ludność Wilna i inteligencja, o 
tyle powtórne wejście Rosjan-— po 
wycofaniu się Niemców —  rozpo
częło czas terroru powszechnego) 
którego ofiarami stali się głównie 
m ieszkańcy w s ł — chłopskich i 
'zaścianków szlacheckich, a w je
szcze większej mierze właściciele 
majątków ziemskich, nawet stosun
kowo niewielkich.

C. d.
Lech MRÓZ 

Kwartalnik "Przegląd Wschodni*

Irena BOBNIS

Jaki mamy system ekoni 
i jakiego chcemy

6 m aja na posiedzeniu kole
gium M inisterstw a Gospodarki 

f' Republiki Litewskiej omówiono 
trzy  kwestie — projekt dosko
nalenia reform y gospodarczej, 
tryb  regulacji eksportu i impor
tu  oraz  projekt uchwały rządo
wej o  analizie stanu gospodar
czego Litwy i prognozie roz
woju.

'Największą dyskusję wzbu
dziły taryfy eksportu i importu 
tow arów  oraz tryb  ich stosowa
nia. M inistrowie lub  ich przed
staw iciele sw e postulaty w y łu
szczył i dziś, a  stowarzyszenia 
K onfederacji Przemysłowców i 
Przedsiębiorców Republiki Lite
w skiej mają przedstawić je  do 
15 maja.

P rojekt M inisterstwa Gospo
darki przewiduje rozwój ekspo
rtu  i im portu. Ogranicza' się je 

dynie wywóz surowca, aby móc 
założyć lub lepiej wykorzystać ' 
stanow iska robocze i sprzedać 
produkcję. Obliczono, że mniej
sze (2—3 proc.) taryfy celne da

ją  w ięcej środków dla naszego

budżetu państw.. 
ksze (10 p ro c .) .L  
nie jest takie, |  j 
wą ma olRymaćt* 
dukcji. U czestnkfl 
apelowali, aby pop  
cyzjji p rz yn ajm  
zmmeniac 
nadto p ro p o n o *  
mowy o w| 
czej i ■  
stwowe umowy i 
dlu p odpisyw ać i 
ich p rz e a n a l  
cjalistów Mnisten 
ki. Obecnie zaś i 
wy są podpisane, s  
domo, jak je iriijr 
Zdaniem p rzed staw  
tamentu CdnegujM 
oczekiwanie nołjdł 
czerwca, być m«»| 
wca.

Postulaty 1 
darki co do dosfa® 
my gospodarnej 
zaaprobowali wsjfll 
posiedzenia.

_  Nie, ale “ 1*1

SPRAWY DAMSKO-MĘSK1E

:— Kochany, n ie możemy
wziąć ślubu! Ojciec przegrał
wczoraj w  karty  cały mój po
sag.

—" Nic n ie szkodzi. Ożenię się 
z tobą mimo tego, tym bardziej, 
że to  j a  wczoraj wygrałem z 
twoim ojcem  w  karty.

—  Tatusiu, k to  to  jest dyplo
mata?

— Dyplomata, synku, to  jest 
taki człowiek, k tóry zawsze pa
mięta o urodzinach swojej żo
ny, a  zawsze zapomina o  jej 
wieku,

NASI MILUSIŃSCY

Jaś znalazł ślimaka.
— Ślimak, ślimak wystaw ro

g i., /
— Przynieś ćwiarteczkę, to  się 

potargujemy.

nu
brzusmą. *

 No tA
chomówcą.* f ,.

 panie
strasznie M L  $*9 m Musi P*01 J

h b m
żdzii 1

nOZN*01*

. — Jasiu* czy twój braciszek 
umie już chodzić?

n i e  d o * J .  g p  1

| §  I B  1

M  m m  i n si



E R W I L E Ń S K I ” 11 m a ja  1993 r. sir. 7

ledzynarodowy Festiwal Teatralny LIFE
T  • I • ^  wet na wywróceni® nagrobkI pierwszy w Litwie

tormowal^my. w dzisiejszym, wtorkowym, programie 
11 jjfg wyfrtąpi Japonia (spektakl „Człowiek imieniem 

fctf***11 jggtr Dal son Erotica na scenie Litewskiego Teatru 
r* "Tpło — 0 8 ° ^  oraz Węgry (Teatr Katona Jozsefa 
M wileńskiego Rosyjskiego Teatru Dramatycznego, spek- 

0 8°^Ł W Malej Sali Wileńskiego Aka- 
pL ^ eT trii Dramatycznego Litewski Teatr Mały zaprezen- 
*2Ławlenle p t „Galileusz" (godz. 17) w reżyserii Rlmasa 

\ ten mJn. w końcu maja br. weźmie udział takie
środowy® Festiwalu Teatralnym w Toruniu KON- 
H  zawiezie swój sptektakl pt. „Wiśniowy sad" An.

Oechowa w reżyserii Rlmasa Tumlnasa).
jjjjc.jaj „Galileuszu" poprosiliśmy opowiedzieć klero.

m^addego Litewskiego Teatru Małego p. Liuclję Armo-

, postał ̂ zrealizowany 
fJńuU Bertolta Brechta 
EGalileuszaM, jest to jed- 

i śmiałe opero- 
E S p e il literackim oraz 

\1  nieco Inieoczekiwa- 
jl nas Brechtem.

Rimas ‘ Tuminas i 
Jony tego praedstawie- 
Enngraf Vytautas Nartui- 
Kpozytor Faustas Latś- 

swojskie stereotypy 
|  nam przez dłuższy ok- 

ze Bertolt Brecht 
utwory nacechowane 

■ ■  patosem. „Gali* 
B p a  problem człowieka, 
lircu w nowych czasach.
H 1609. Galileusz, nauczy- 
irtematyki w Padwie wy- 
Ł  sposób Wliczenia, jak 
I obraca się dookoła Słoń

ca, udowadniając słuszność teo
rii Kopernika. Rok 1633. Inkwi
zycja zmusza Galileusza wyrzec 
się swej nauki o obrocie Ziemi. 
Rok 1993. Tu, na Litwie. ...I 
znów — naukowiec lub artysta 
pozostaje „za burtą”, a jego 
wiedza, intelekt i odkrycia tak 
mało znaczą.

A więc odwieczna walka o 
prawdę i własne przekonania. 
Czy warto za nie oddać życie, 
spłonąć na stosie? Galileusz boi 
się cierpień i wyrzeka się nau
ki. Sarti, najwierniejszy uczeń i 
kontynuator Galileusza potępia, 
wyrzeka się swego nauczyciela. 
I ten sam Sarti na wiado
mość o tym, że Galileusz nawet 
śledzony pisał „Discorsi", podej
muje się wywiezienia odpisu 
książki za granicę. Galileusz za
żartował? Wręczył mało warto
ściowe papiery... Sartiemu nie 
drgnęła ręka, gdy się zdobył na*

I R

Należność i pra- 
| E  w jednym z

0 ®e Janeiro. Zainte- 
^Audzłlo to, że prócz

■ y |uWerskich mistrzów
1  p?^eIany’ <*- 
l * * S - J‘wtał0W!i »*a-trafiło zdję-
E *  Pele»°
■ * i s“ “ 861l>a 

■Sr.ta  f e i 6*0 obecnie
w * innymi,

nie Je* 
Ł %  m“ S  »lyn-IV  |g | Frani Bec.

f e ^ 4 Ł den !  p®y-

l i r  iIg
|N °  11 Cyprze mie- 
Ł N j y ^ U 01 Odbywa 
I w ,  Wina na

^'ołytnego Bo-

I jS S w  tra-
l i l S  ' V dbali o

S k ,  i
SESj!Woniina gg w 

a ° -
O ŃroM  t ® 15 * taŁ

1  " “ K ‘ w l-
R S -  “ "Sfc eks-
B tf i ' warunki

bod o. 
iHycb gatun- 

" W ™  
t S S ?  loku zWe- 

" ^ lo to d n y c h  sio-

Festiwal na cześć Bachusa jest 
nadzwyczaj popularny. Jego 
uczestników wita olbrzymia fi
gura chłopa-winiarza z butelką w 
ręku i hasłem: „Wykpij, by żyło 
się łatwiej". Turyści mogą obej
rzeć mnóstwo niezwykłych wi
dowisk.

+  W USA stworzono przyrząd 
do obrony przed atakującym 
psem. Wydaje on ultradźwięk o 
częstotliwości 25 tys. kiloher- 
ców. Człowiek nie słyszy go, a 
dla psa jest ten dźwięk nie do 
zniesienia. Nie zbliży się bar
dziej niż o 5 metrów i bardzo 
szybko ucieknie. Między inny
mi, nie wywiera to żadnego 
wpływu na zdrowie psa.

Jeden z  6 uczniów klas X 
— XH (16—18 lat) szkół miasta 
Osaka jest na granicy alkoho
lizmu. Czterdzieście proc. mło
dzieży z tej grupy ryzyka zaży
wa alkoholu, by pokonać samo
tność i zły humor.

Badanie Narodowej Asocjacji 
da. Problemów Alkoholizmu 
przeprowadzone wśród 697 ucz
niów obojga płci również wy
kazało, że 26 proc. uczniów ani 
razu nie próbowało alkoholu.

39 proc. potencjalnych alkoho
lików zwierzyło się, że po raz 
pierwszy pHi alkohol w celu 
poprawy nastroju. 40 proc. ucz
niów pijących alkohol w celu 
kach umiarkowanych pierwszy 
raz po kieliszek sięgnęło z cie
kawość L

Specjaliści-medycy obawiają
się, że liczba alkoholików wśród 
młodzieży może wzrosnąć, gdyż 
w Japonii społeczeństwo dość 

, przechylnie Ustosunkowuje się 
do pijaków, a poważnej propa
gandy alkoholowej nie prowadzi
się- .

•+ Na jednym z lotnisk ąme-

 I nagrobka w
poszukiwaniu autentycznych no
tatek...

Więź z dniem dzisiejszym bar
dzo wyraźnie akcentuje praca 
scenografa i autora kostiumów 
Vytautasa Narbutasa. Szczególnie 
widoczne jest to w kostiumach 
postaci. Np. Galileusz ubrany 
jest w długi jasny szlafrok, spod 
którego widoczne są sportowa 
kęszulka i wytarte dżinsy. Kar
dynał Inkwiztytor-jest w czarnym 
klasycznym garniturze, a na gło
wie ma dziwny czepek z czer
wonego pluszu...

W  drugim akcie — -już cał
kiem nowoczesne ubiory, a Ga
lileusz na pytanie, który tera? 
mamy rok, usłyszy, że..., 1993...

Zmieniają się nie tylko ko
stiumy. Wirginlja, głupawa, lecz 
serdecznie kochająca Galileu
sza córka, staje się brutalną, 
złą prześladowczynią swego oj
ca, Madonna z dzieckiem na rę
kach nucąca kołysankę, staje 
się... niemal gwiazdą estradową, 
a z czasem kobietą lekkich oby
czajów...

„Galileusz" — to nie tylko 
poważny, wymagający wielkie, 
go skupienia spektakl. Jeśli 
pierwszy akt historia życia 
Galileusza — coś sugeruje i coś 
udowadnia, to druga część jest 
całkiem inną sztuką, fantasma
gorią. Postaci grają i nagle za
przeczają swoim słowom, wy
powiadanym w pierwszym akcie. 
Następuje mistyfikacja akcji.

Ten spektakl Rlmasa Tuminasa 
spotkał się z dobrą oceną — 
uznany został za najlepsze przed
stawienie na Litwie w latach 
1992/1993. A aktor Sigitas Rać- 
kys, występujący w roli Galileu
sza, został najlepszym aktorem 
sezonu. W  sztuce grają również 
inni znani aktorzy Wileńskiego 
Teatru Małego: E. Gabrenaite,
J . Brogaite, A. Dajpśys, A. Żeb- 
rauskas, V. Sapranauskas, A. 
Chadaravićius, R. Bagdzevićius i 
inni

„Galileusz", którego premiera 
odbyła się w październiku 1992 
r. uczestniczył już (w kwietniu 
br.) w Międzynarodowym Fes
tiwalu Teatralnym w fińskim 
mieście Vaasa.

Jak ten śmiały i zaskakujący 
spektakl ocenią widzowie LIFE?.. 
Ano, zobaczymy.

Łiudja ARMONAITfi
NA ZDJĘCIU: scena ze spek

taklu.
Fot. Gtntaras Janavićlus

rykańskich obsługa usłyszała w 
oddziale bagażowym „Boingu" 
miauczenie. Okazało się, że kot 
Feliks, którego tu znaleziono, od 
dawna „jest poszukiwany". Zdą
żył tym samolotem przelecieć 
290 tys. kilometrów. Czym się 
żywił- w ciągu tego. czasu — po
zostaje tajemnicą.

+  Żółty deszcz i różowy śnieg 
można było zaobserwować w 
niektórych rejonach obwodu 
czytyjskiego. Jak zakomuniko
wali miejscowi meteorologowie, 
takie niezwykłe opady przynosi 
na Zabajkale cyklon, powstały 
przed kilkoma dniami nad pu
stynią Gobi w południowej Mon. 
golii. Do chmur trafiły tam 
drobne ziarenka piasku, które 
też nadały barwę 'opadom. Me
teorologowie zapewnili, że taki 
cyklon nie stanowi zagrożenia 
dla człowieka. Promieniowanie 
w Ożycie i jej okolicach nie 
zwiększyło się.
■ -4- Spowodowane przez silne 
ulewy powodzie zniszczyły zna
czną część stolicy Nikaragui, 
podała telewizja meksykańska. 
Według wstępnych danych,, ży
wioł spowodował śmierć trzech 
osób, jeszcze trzy uważane są 
za zaginione bez wieści. Ulewy 
z gradem uszkodziły trzy czwar
te budynków w Managui. Naj
większe straty poniosły dzielni
ce biedoty, gdzie Strumienie 
wody, a także sztormowe pory
wy wiatru całkowicie lub czę
ściowo zniszczyły większość bu
dynków. W związku z uszkodze
niem transformatora i sieci kab
lowej do wielu rejonów nie do
ciera energia elektryczna.

Według doniesień prasy 
przygotował

Zbigniew MARKOWICZ

Jak zostać guwernantką
NOWE SPECJALNOŚCI OŚRODKA NAUKOWO- 

METODYCZNEGO

•Pewna pani, która podlega
jąc redukcji straciła pracę w 
ministerstwie, wcale się tym nie 
zmarwiła. Zapytana, jak da so
bie radę, odparła rezolutnie: 
Każdy człowiek powinien: mieć 
prócz podstawowej, prestiżowej 
pracy (fizyka, chemika, dzienni
karza),. jeszcze jeden „życiowy 
zatwód“j -sr masażystki czy pie
lęgniarki, cukiernika iub niańki.

Na ul. Zirmunu 143 (IV piętro) 
parę lat temu powstał Repub
likański Oćrodek Naukowo - 
Metodyczny, który stawia sobie 
za cel wyuczenie w ciągu kilku 
miesięcy najbąrdziej przydat
nych w życiu- zawodów. W cza. 
sach szerzącego się bezrobocia 
jest on wprost darem niebios. 
A o jego popularności świad
czy fakt, że sam siebie utrzy
muje, nie wymagając subsydiów 
państwowych.

Pisaliśmy o tym Ośrodku w 
ubiegłym roku. Jak powiedzia
ła zastępca dyrektora pani Ja
nina Rakśiene, pomogliśmy wie
lu  młodym w znalezieniu swej 
drogi życiowej. Zapytani, skąd 
się dowiedzieli o tej1 czy innej 
sfpecjalności wykładanej w Oś
rodku, mówili, że z „Kuriera".

Chcemy pomóc również tego
rocznym absolwentom szkół śre
dnich, więc opowiemy o tej 
placówce. Można tu  zdobyć za
równo tradycyjne zawody jak 
też całkiem nowe, których ist
nienie dyktuje samo życie.

A więc w Ośrodku można u- 
zyskać dyplom: sprzedawcy w 
sklepie spożywczym (nauka trwa 
5 miesięcy), sprzedawcy w skle
pie artykułów przemysłowych 
(6 miesięcy), sprzedawcy sklepu 
mieszanego (7 mies.), .rębaczy - 
sprzedawców mięsa (5 mies.), 
kucharzy (6—8 mies.), bufeto
wych (6 mies.), barmanów (6 
mies.), cukierników (8—11 mies.), 
piekarzy (3 mies.).

Poza tymi zawodami w br. 
będą cztery nowe i o nich sze
rzej.

•Wraca do łask postać znana 
nam jedynie z literatury — eko- 
xi(oimkl czyli pomocy domowej. 
Kiedyś królowała po dworach, 
pobrźękiiwała kluczami od spi
chrzów i- spiżarń, na wszystko 
pilnie baczyła pilnując dobra 
właścicieli. Dziś takie gosposie 
potrzebne są dyplomatom, biz
nesmenom, szczególnie takim, w 
rodzinach których i mąż, i żona 
prowadzą interesy.

Do obowiązków gosposi nale
ży pilnowanie porządku w do
mu, prowadzenie rachunkowo
ści, sprzątanie, gotowanie, upię
kszanie domu itp. Aby móc wy
wiązać się z tego musi nauczyć 
się buchalterii, racjonalnego ży
wienia, kultury obcowania, es
tetyki bytu, zasad higieny, u- 
miejętnoścl okazywania pierw
szej pomocy choremu, a nawet 
szycia. Musi też umieć smażyć 
konfitury, dziergać serwetki, 
krochmalić je, uruchamiać róż
nego rodzaju nowoczesny sprzęt 
kuchenny — kombajny, sokowi

rówki, młynki itp. Bo przecież 
wchodząc do nowoczesnej kuch
ni pani ambasadorowej nie bę
dzie prosiła o nauczenie korzy
stania z kuchenki mikrofalowej.

•Nauka zawodu pomocy domo
wej . gosposi trwa sześć mie
sięcy (początek 1 września), a 
kurs. kosztuje 3 tys. talonów 
miesięcznie. Sporo to, ale za to 
jaki wspaniały fach będzie mia
ła kobieta w ręku! To się tyl
ko wydaje, że pranie, gotowa
nie są czynnościami wessanymi z 
mlekiem matki. Są poza tym 
uniwersalne gosposie, które mo
gą podpowiedzieć swemu panu 
nawet niektóre tajemnice pro
tokołu, chroniąc go od różnych

Innym nowym zawodem jest 
speęlaUsfta dsk organizowania 
przedsiębiorstwa produkcyjnego 
(lub iyfHdenb zbiorowego. Ten 
izawód jest dziś pilnie poszuki
wany. Osoba, która go posiadła, 
iwie, gdzie i jak należy zareje
strować nowe przedsiębiorstwo, 
■jak zorganizować produkcję, 

-gdzie co taniej można kupić. 
I to  się tyczy zarówno małego 
kiosku jak też dużego>£akładu.

Do nowych zalicza się rów
nież rzen^jaslo artystyczne — 
itkactwo, robienie na drutach, 
szydełkowanie, haftowanie. 
Wielką pomoc w stworzeniu ba- 
ay naukowej dla tej specjalno
ści okazali wykładowcy Akade
mii Sztuk Pięknych, mistrzowie 
ludowi. To oni< zgromadzili po
trzebne maszyny, pomoce poglą
dowe. Na tym wydziale poza 
.zajęciami praktycznymi, ucznio
wie dowiedzą się też podstaw 
historii sztuki, modelowania.

Wreszcie całkowicie nowa 
specjalność —: zawód guwer- 
wanflki _ wychowawczyni. Sko
rzystają z niego przeważnie pe
dagodzy, którzy straęili pracę i 
nie wiedzą co z sobą począć. W 
związku z tym Ośrodek będzie 
{podtrzymywał stałe kontakty z 
/Giełdą Pracy. Bezrobotni nauczy
ciele zdobędą w Ośrodku nawy
ki pracy z dziećmi różnego wie
ku; zapoznają się z nowoczes
nymi zabawkami i grami, zgłę
bią psychikę dziecka, nauczą się 
kwiaciarstwa, poznają podstawy 
estetyki, aby móc zaszczepić ma
luchom umiłowanie piękna i 
przyrody.

Takie są nowe zawody, któ
re można zdobyć w Ośrodku 
Naukowo - Metodycznym w 
Wilnie. Instytucja ta kształci w 
ten sposób bardzo potrzebnych 
specjalistów, których wartość 
była dotąd lekceważona. W no
wych warunkach staną się oni 
znów potrzebni 1 szanowani.

Chętni zasięgnięcia szczegóło
wej ihformowacji mogą zatele
fonować pod nr. 76-25-31, 77- 
67-07, 76-09-47, 77j67-12.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
, NA ZDJĘCIU: tak ładnie się 
uśmiechać akaczą was w Ośro
dku Naufltiojwo .  Metodycznym.
A to też sztuka.



Na dzień 13 maja 
BIERZEMY PODRÓŻNYCH

DO WARSZAWY (11 USD), DO WIEDNIA (50 USD), DO 
WENECJI (100 USD).

ZAPRASZAMY DO WŁOCH 10 czerwca: 7 dni wypoczyn
ku nad Morzeni Adriatyckim 1 2 dni w Rzymie, 5 wycieczek: 
Wenecja, Florencja, Rzym, Rawenna, RlmlnL 

Zwracać się: Viinlus, 70-25-17 od 10.00 do 14.00, ZSA „FE- 
STA".

(Zam. 2075)

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 
ZAPRASZAMY!
Zwracać się: Yilnius, 22-42-45, 22*34-55.

PILNIE SPRZEDAJĘ

4-pokoło^e mieszkanie w No
wej WUejqe, 5 piętro, 13 tys. 
dolarów.

Zwijacpć się: Vllnlus, teł. 67-
41-06, dzwonić od godz. 20 do 
22.

iZam. 2076)

W EDŁUG 
STALE 

] KORZYSTNEGO 
KURSU 

SKUPUJEM Y 
CZEKI 

INWESTYCYJNE.

! Zwracać się: Vilnius, 
teł. 65-01-15.

L (Zam. 2072)

Ekrany
VILNIUS — „Młoda lady C ha- 

ttartey" (USA) — o  11.30, 13.20, 
15.10, 17, 18.50, 20.40. W  foyer 
— wystawa fotografii kolorowej 
„Brat przeciwko bratu" (wojna 
na ziemi byłej Jugosławii). 

DRAUGYSTE — 11, 12,
15, 16.V —  „Ująć żywego lub 
martwego” (USA) — o  19.00. 
„Anlołek-mśclcleł,‘ (USA) — o 
17.00.

AUSRA — „W iara" (Indie, 2 
serie). — o  10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30.

PEKGALE — „Namiętności w 
kajdanach" (USA) —  o 12, 14,
16, 18, 20.

Kalendarium
* W torek (U.V) jest 131 dniem 

1993 x. Do końca roku 234 dni.
* Znak Zodiaku — Byk.
* Imieniny: Alberta, Francisz

ka, Igi, Ignacego, Jakuba, M iry, 
Mirandy.

* W schód Słońca — 5.22, za
chód — 21.11. Długość dnia 15 
godz. 49 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 11 maja 
nieznaczne zachmurzenie, bez 
opadów, wiatr słaby. Temperatu
ra 19—24 stopnie.

12 maja bez opadów, tempe
ratura w nocy 5 —10, w dzień 
19—24, 13 maja lokalne opady 
deszczu, temperatura w nęcy 9 
-14, w dzień 22—27 stopni.

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI 

INWESTYCYJNE < 
Zwracać się: V llnlus, teł. i

63-79-75 w  godz. od 0-00 > 
do 18.00.

(Zam. 2024) j

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacim y od  razu.
Zw racać się: V llnlus, 

Jasiński o  1/8. teL 22-31-70 
od godz. 9 do  13 i  od 14 
do 10 w  dniach p racy .

(Zam. 2035)

PO WYSOKIEJ CENIE 
Skupujemy czeki Inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać rię: VUn|us, Kalwari- 

Ju 62 (aapize<$w rynku), teł. 73. 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2043)

Sklep Jubtlersid
„RUBINAS"

DROGO SKUPUJE
złoto, platynę wszystkich prób.
Zwracać stę: Vllnlus, Pylimo 

29, teL 22-32-50.
(Zam. 1970)

Po wyaoUe] cenie
SKUPUJEMY

czeki inw estycyjne.
Zwracać rię: Vilnius, teL 65- 

28-91.
(Zam. 2009)

SPRZEDAJE SIĘ

katalog łotewskich firm, przed
siębiorstw.

Zwracać się: Vltnlus, teL 73- 
10-34. (Zam. 2056)

DZIEWCZYNA 
WYNAJMIE POKÓJ.

Telefonować: VUnlos: 35-91- 
23 od godz. 20.

’ (Zam. 2064)

KUPUJĘ 

różnorodny nikiel, pallad, rod.
Zwracać się: Vllnlus, tei. 64- 

12-95, 64-16-37, wieczorem —
64-20-12. (Zam. 2015)

T e l e w i z  j a
WTOREK, 11 MAJA 

LTV
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Telegiełda. 9.15 — 01... 02... 03.
9.45 — Studio sportowe. 10.10 — 
Morze. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Pół godziny po lekcjach.
18.40 — Koncert. 19.00 — W ia
domości (ros.). 19.10 — Okno.
19.40 — Film dok. 20.05 — Poe
zja śpiewana. 20.30 — Dobrano
cka. 21.00 — Panorama. 21.30 — 
Serial Angielskiej TV „Miasto 
kapitałuM. 22.30 -— Dziennik 
LIFE.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja . 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
..Kapitan Conrad" (4) — serial 
prod. francusko-polsko-hiszpań
ski ej, 12.00 — Giełda pracy — 
giełda szans. 12.15 — Przyjemne 
•z pożytecznym. 12.30 — Kultu
ra ludowa — konteksty. 12.45 — 
Klub Samotnych Serc. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 •— Program 
dnia. 13.15 —— 17.00 — Telewiz-

/ ja  edukacyjna. 17.05 — Dla dzie
ci: ,.Tik-Tak." 17.50 —- Muzy
czna Jedynka 18.00 gjJ§Teleex- 
press. 18.25 — „Bill Cosby show"
— serial prod. USA, 18.50 — 
Test — magazyn konsumenta.
19.10 — Encyklopedia II wojny 
światowej — „Droga przez pie
kło". (2). 19.40—  Sejmograf — 
magazyn parlamentarny* 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — W iado
mości. 20.55 — 7 minut dla mi
nistra pracy. 21.15 — ,płycie'1 
(1) —r serial prod. japońskiej 
(50 ode.). 22.20 rr- Publicystyka 
kulturalna. 23.00 — Z życia 
w zięte — program publicystycz
ny. 23.45 — Wiadomości. 24.00
— Muzyczna Jedynka. 0.10 — 
Inne kino — twórczość Bogdana 
Dziworskiego. 0.55 — Gorąca li
nia.

Ostankino 
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gw arantuje. 8.00 — Dziennik. 

8.20 — Popatrz, posłuchaj. 8.40 —r 
TV serial „Po prostu M aria".
9.25 — Filmy anim. 10.00 — 
Bramka. 10.30 — TV serial „Go- 
riaczew i inni". (14). 10.50 —: 
Ekspres prasowy. 11.00 — Dzien
nik. 11.20 — TV film fab. „Ba
taliony żądają ognia" (1—2).
13.35 — TV film dok. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Program.
14.25 — W iadomości kom ercyj
ne. 14.40 — Świat pieniędzy A. 
Smitha. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Film anim. 15.30 — Stowarzysze
nie dziecięcej TV. 16.10 — Rock.

16.50 — Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 — Kanał „Ostankino".
17.50 — O pogodzie. 18.00 — 
TV serial „Po prostu Maria".
18.45 —  Miniatura. 19.00 — Te
mat. 19.40 — Dobranocka. 19.55
— Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — Film 
fab. „Dworzec Białoruski". 22.30
— Pieśń-93. Podczas przerwy — 
Dziennik. 23.55 — Kino na  ży
czenie. 0.25 — Ekspres prasowy.

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla

ma. Program. 7.25 — Czas biz
nesmenów. 7.55 — Koncert po
ranny. 8.20 — Imiona. J . lae- 
'bdediew. 945  — Film anim.
9.25 — Prezentuje K-2. 10.20 
7— Wielki- skandal. 10.55 — Pa
ralele. 11.10 —  Film fab. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 — 
Wieści. 13.20 — Reklama. Pro
gram. 13.25 — Świat otwarty.
14.10 — Ginąca przyroda. 15.00
— Telegiełda. 15.30 — Wieś
ci. 15.45 —  Studio „W zrost". 
16.15 — Agencja „Kaukaz".
17.00 — Badania prow adzi dzie
nnikarz. 17.30 —  W asze pra
wo. 17.45 — „Za mglistym Mo
rzem Czarnym". 18.30 ,— Sze
roki krąg. 18.45 —  Święto co 
dzień. 18.55 — Reklama. 19.00
— W ieści. 19.20 —  Reklama.
19.25 —  TV serial „Santa Bar
bara" (165). 20.15 ■— Spotkanie 
z B. Okudżawą. 21.00 — Zew 
W odnika. 21.55 — Reklama.
22.00 — W ieści. 22.20 — Mó
w ią gwiazdy. 2225 — Karuze
la sportowa. 22.30 —  Program 
EKS. 22.45 — N a sesji RN ER.
23.00 — TV kanał „Fortuna",
23.30 — Cichy dom.

ŚRODA, 12 M AJA 
LTV

9.00 — Program  dnia. 9.05 — 
Pod własnym dachem. 9.50 — 
'Niemiecki serial kryminalny, z 
cyklu  „Starzec". 18XX) —  W ia
domości. 18.10 —  Stolica. 18.30
— Program dyskusyjny dla ucz
n i ^ .  19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 — TV serial „Są
siadzi". 19.35 — Piłkarskie mi
strzostwa Litwy: „2ałgiris" — 
„Panerys" {O połowa). 20.15 — 
Jak  założyć hotel w domu.
20.30 —  Dobranocka. 21.00 — 
Panorama. 21.30 — Program 
MTV. 2230 — Dziennik LIFE.
22.45 — Sala baletowa. 23.30 — 
W iadomości wieczorne.

W arszawa
10.00 .— Wiadomości, 10.10 — 

Mama i j a  10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
,,Śmierć ucznia" (1) — film o. 
bycz. prod. niemiec. 12.00 — 
Film dok. 12.30 — „Dalecy a  bli-

rodo" y c h N

17.00 
17.05

17-»18.00

wego ^  ^  
Swlat. I
20.30 5 ?  A
Studio | | § 8  
“ *■ 23.0S "
23.30 
■.HWch l l fe J S j

Pfod. 

dia" (3) _

ZSA „Grąża”
sprzedaje 

w dowolnych ilościach 
cement PC 400 

luzem i w workach. 
Zawiera długoterminowe 

kontrakty na dostawę 
cementu luzem.

Zwracać się: N/ilnius, Źariju 8, 
taL  4 7 - 0 2 - 6 2 ,4 7 - 0 1 - 2 7 ,4 7 - 0 1 - 3 1

(Zam. 2051)

■  4.55 -  l

gwarantuje'4" ! '*

senai

14-°° — Dtiaat  ̂gram.
»  -  Nota i 
my anim. jj jj 1 

dzy nami. 16* .
~  Tedaodrl.Dziennik. l a  

1755 — Kanał H
— Abecadło m'
— 0  pogodne, l i g  
n a ] . t o  prosto I
— Piłkarskie m*— 
„Torpedo" M«hn|. 
® o“ (Moskwa) •
19.40 -  Dobraucdi 
Reklama. 20.00 -i
20.35 — Propan gi 
mu rem krenkwią [ 
Znajomość telerójp ‘ 
Koncert mfełnfa 
czas przerwy
— L-kiub. 0.30 - 
sowy.

TVU»
7.00 -  Wieśd 1J! 

lama. Propan. 72-t 
dzi interesu. 7JS - 
koncert. 8.10 -  Za] 
ka. 9.05 — KięMt
—  Sąsiadzi planety. ’
—  U Ksiuszy. 1035 - 
nym czasie. M i '
10.50 — Kim Ml 
bera". 11.40—9* 
artystów estrady. IU' 
stia ciBopska. 11* S 
1350 — Rita* 
1355 -  03. I1S- 
szczęścia. 15.00 -  - 
riery. 15.15 — W  
WieściS li® 
„WżfMj": f g 1 
Wschód 17.00 • 
gijny. 17J0 ■
17.45 
gabinet A. 
świecie eut®- ]
18.45 -  S"#0? "  
— . Reklama. M i  | 
1950 — ŚfH®? r 
.film  lat.
20.25 -  9 ® .
— Reklam,
S  z !
_  (Wieści i
22.45 — N* H

Dyżurni • y * ’ *  J  
Józel SZÓSTA*0* f 
Jan LEWICO. 
Teresa M ® .

S tW °tTeresa
Aleksander

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsvós pr. 60,

2044, Vilnius 
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zl.
Zam. 1433
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01* zastępcy redaktora —
42-79-04,. 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondend: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznickl — 52-780, świędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.
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